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G łos rzem ieślnika
W sprawie wyborów do Izb Rzemieślniczych

Lwów 11 m a ja  
Od jednego z rzemieślników lwowskich 

o trzym aliśm y poniższy list:
Z uzasadnionem  zdziwieniem wyczy­

ta łe m  w , K urjerza" p rzedruk  z , Nowego 
Dziennika", jakoby gdzieś, ktoś n a  ja ­
k im ś  zjeździe w Poznaniu , rzekomo przez 
„chrześcijańskie sfery rzemieślnicze11 urza 
dzonym  i po uzgodnieniu z ,,Cntr. Zw, 
Rzemieślników Żydów11 ■— zawyrokował, 
Ze wybory do Izb Rzemieślniczych nie bę .  
di, przeprowadzone, gdyż We w szystkioh 
tnirasjcowościath będą jedrte listy na  ł a ­
dnych  poszczególnych Izb.

P racu ję  'od szeregu la t  w  swej o rgam za 
cji cechowej, s tykam  się n iem al Codzien­
n ie  z człbhkami tutejszej Izhy Rzemieślni­
czej, choć sam  do grona jej radnycn  nie 
nali żęt Zapytywałem przewodniczących ce­
chów lwowskich „kto  konso lłda- 
cją“ „ch tteśc ijańsko  - żydow ską" m on­
tował — lecz n ik t  mi w yjaśnienia dać nie 
um ia ł  a na tom ias t  przyłączył się do mego 
zdziwienia.

Niezawodnie kierownictwo lwowskiej 
Izby  B zetnleślftltzP ', za pośrednictwem  
Bzan. Redakcji zechce z-izlwionemu Rze­
miosłu w tej kwestjl udzielić wyjaśnień. 
J a  n a to m ia s t p ragnę  podzielić się z ogó­
łem  kolegów wiadomością, k tó ra  w ska­
zu je n a  w ręcz odm ienny n as tró j w rzem io­

śle w zw iązku  z przyszłemi wyoorami d i 
Izby Rzemieślniczej. Otóż o ile mi w iado­
m o chrześcijańsk ie rzem iosło i chrzęści, 
jań sk ie  ceohy miasta  Lw owa sp raw ą w y b j  
rów zainteresowały się nader  żywo i dążą

do konsolidacji chrześcijańsk ich  cechów,
celem zdobycia pomyślnych wyników prz, 
wyborze swych zastępców do lwowskiej 
Izby Rzemieślniczej.

W iadomo mi też że w innych w o je ­

wództwach Małopolski spraw a podobnie 
się p rzedstaw ia  a pobożno życzenia panó.v 
. . re^ i-a lis tów 11, by rzemiosło zrzekło się 
swych praw  w ybierania  należy ♦raktnw i ■ 
jako  próbny balonik, który już pękł w 
powietrzu zan im  doleciał do rzem ieś ln(- 
ków szczerzo chrześcijańskich.

Dziękując za gościnę na  łamach „Kur 
je ra11, wierzę ż t  jestem głosem wielu Pze- 
m ieślników Chrześcijan.

Rcsm ioślttlk.

NACZELNICTW O Z . H. P. PROSTUJE
Organ H arcers tw a  Narodowego 

„Strażhica H arcerska1* umieścił W ttUitie 
rze kwietniowym artykuł pt.

„Do czego to zamierza?" 
gdzie między innemi podano wiadomość, 
że w  Z. H. P. prowadzona jest agitacja 
na rzecz nówego statutu Związku H. P. 
P rojekt tego nowego statutu różni się 
od uchwalonego przez Zjazd W alny w 
kwietniu 1930 r. między innemi także i 
tom, że w  części Zasadniczej, określają­
cej cele Związku, opuszczone zostały 
słowa:

»,— w ychow anie na zasadach nauki 
Chrystusa".

Usunięto s łow ar
człowiek*, świadomi pMniącngo 

służbą Jolu. ulsce I bljż jl  tgadttte 
z przyrzeczeniem  harcersklem",

Wrażenia Litwy
Pism o kowieńskie „Musu Rytojus" 

nr. 33 z 1-go bm. oświetla w  następu- 
jący  sposób niedojście do poręczema 
nienaruszalności P ań s tw  Bałtyckich:

— O ddawna już krążyły pogłoski, te  
Sowiety z a r ru p jn o w a ły  Niemcom zagwa­
r an to w a n ie  niezawisłości pańs tw  bał tyc­
kich Niemcy zaś propozycję sowiecką od­
rzuciły. Motywy niemieckie są  tym  wtzglę- 

denl zupełnie nieuzasadnione. W opozyc. 
ja  e jw iec k a  zdarła ,  rzecz można, maskę 
z oblicza Niemiec. H itle r  wiele mówi o 
pokojowoścł Niemiec, a tymczasem, gdy 
zaproponowano wzmocnił! poKój przy po­
mocy podpisu, Niemcy odmawiają. P ra g ­
n ą  one zostawić sobie swobodno r ę ć i  by 
w dogodnej chwili móc postąpić z p ań s t­
wami bałtyckiem l według swego uznania. 
Niemcy pow tarza ją  s t a r ą  krzyżacką 
piosenkę Nach Osten wollen w ir  rei ten. 
Wschód, zdaniem  H itle ra  i narodow ych 
socjalistów, stanowi obszar, n a  k tórym  
Niemcy m ogą się rozwijać. Niemcy 
ogrom nie  się gn iew ają  na  Rosję za z d a r .  
cie maski.

Ponad to ,  z/i sp raw ozdania  L itw inow a 
wyłania się jeszcze jedna rzecz, o której 
już p rasa  pisała , a mianowicie, te  Polska 
również 'odmówiła publicznego oświad­
czenia, iż nie zaa taku je  pańs tw  bałtyc­
kich. Od Polski żądano jeszcze mnie:
nie podpisu, a  jedynie oświadczenia. 
P o lska  n ie  chciała jednak  tego uczynić. 
Polska chce mieć wolne ręce w  stosunku  
do Litwy. Tak  więc Pclacy wcale nie są  
lepsi od  Niemców. Jedni i drudzy zyczą

Na uroczystości 
u „p io n ie ró w *1 żydowskich

„M oment" żargonow y donosi:
— W  Józefjwio pod W arszaw ą  odby­

ło  się otwarcie sa n a  tor ju m  d la  oionierów. 
Willę podarowali małżonkowie Solowiej. 
Podczas uroczystości był obecny m in i­
s te r  pracy, Hubicki, k tó ry  przemówił w 
gorących słowach i życzył p ion ie rom  p o .  
wodzenia11.

źle Litwinom. Różnica ta  tylko, fe Niem­
cy narazie nie zagrabili ziem litewskich 
zaś Polacy m a ją  Wileńszczyznę.

L itwa musi być wdzięczna Rosji za 
zdarcie m aski z... dobroczyńców: Nie
miec i Polski.

Uwagi te oddzwierciadlają dość po­
w szechny zapewne pogląd litewski n av  
sprawę ostatnich rokowań i ich niepo 
wodzenie.

a wstawiono poprostu:
„dzielnego i prawego Człowieka".
Usunięto nadto:
,,—■ pielęgnowanie żyWej Czujności 

sumienia narodowego";
Usunięto wreszcie i  obowiążującegó 

obecnie słowa, mówiące O „Współdżla- 
łahiu z rodziną i szkołą".

Nadto „Strażnica Harcerska*1 podała 
w  tymże numerze szereg wiadomości 
p rasowych o sprawkach sanacyjnego 
działacza ńa terenie H arcerstw a, nieja­
kiego Stanisława Łypacewicza, w y su ­
niętego przez obóz sanacyjny na stano­
wisko Sekre tarza  Generalnego Z. H. P. 
i zwróciła się dc. władz naczelnych Z. 
ł j .  P. z zapytaniem kto wysunął pp- 
c bną jad W stk ę- na stanowisko- 
powiedzialtle w  Harcerstwie, czy  Łypa- 

„ t iw ic z  został już skreślony z listy człon 
MW Z. H. P .?

W iadomości te wzbudziły niezadowo 
powtórzone zostały przez szereg pism 
narodowych i katolickich —  częściowo 
bezpośrednio z łam „Strażnicy**, czę­
ściowo za komunikatem K. A. P

Wiadomości te budziły niezauowo- 
lenie obecnych władz harcerskich. O w o­
cem niezadowolenia był komunikat, 
umieszczohy na łamach „G azety  Pol- 
,skiej“ i innych organów tego obozu.

Cóż prostuje komunikat Naczelnictwa 
Harcerskiego?

Nie mówi nic o tern, jaka różnica

zachodzi pomiędzy obećąym projektem, 
propagowanym  przez obóz sanacyjny, 
a projektem z roku 1930 i obowiązują­
cym statutem,

Nie zaprzecza, że z projektu z 193(1 
roku Wyrzucone zostały  przytoczone 
powyżej za „Strażnicą Harcerską** ustę= 
By, które tylko kwalifikuje z przekąsem, 
jako „dość swoiście dobrane**. Dobrane 
—trzeba tu dodać: przez harcerzy  sa­
nacyjnych dla wyrzucenia  z noWągO pró 
jektu statutu.

Jeszcze mniej prosłuje komunikat 
co do osoby S tanisław a Łypacewicza. 
Okazuje się. źe istotnie Łypaćewlcz p rre  
Stal oyć Sekre tarzem  Geheralttytrt Z. H. 
P. dopiero od kwietnia 1933 roku, za ­
wieszony w j io c u  u. r„ a zwolniony jesz­
cze później.

Pomimo, iż właściwie komunikat n'6 
nie prostuje, lecz raczej potwierdza wda 
domości „Strażnicy  Harcerskiej'*, N a 1 
Czelnictwo zapowiada zaskarżenie do 
sądu „za oszczerstwo** redaktorów  K. 
A. P., „Strażnicy Harcerskiej1* oraz tycb 
pism, które  umieściły „prostowane
przez Naczelnictwo informacje**. S. H. 
już ogłosiła w  pismach sprostowanie 
komunikatu, jeżeli zaś kiedykolwiek doi 
dzie do procesu, wyjdzie na jaw, kto 
broni czystości zasad harcerskich, a kto 
je podkopuje, kto broni dobrej opinji 
Harcerstwa, a kto proteguje jednostki w 
rodzaju p. Stanisława Łypacewicza.

Specjalny wysłannik l i r a  i  spraw r n zlro je iw y e l)
p r zy b y ł do Lo n d yn u

LONDYN, 10. 5. (PA) Wczoraj przy 
byt do Londynu samolotem specjalny de­
legat Hitlera do spraw rozbrojeniowych 
von Ribbentrop, który popołudniu od ­

był godzinną konferencje z min. Simo­
nem i min. Edenem.

Ribbentrop zachowufe zupełne mil­
czenie co do swej w izyty . Rozm owy w

Katastrofa szybowca w górach
HAMBURG, 10. 5. (PAT) W górach 

Borkenberg w  czasie zawodów szybów  
cow ych w ydarzyła się katastrofa.

Szybow iec, którym kierował lotnik 
Schmidt, wyw indow any na linie na w y ­

sokość ok. 1.000 mtr. przez samolot, stra 
clł na w ysokości 400 mtr. z nlewyjaśnio 
nych przyczyn równowagę 1 runął na 
ziemię. Pilot na poniósł miejscu śmierć.

W niedzielę 13 maja 1933 r . o g o d z. 11*30 w  południe
odbędzie się

w  wielkiej sali n S o k O ł B ^ M a C i e r s y ”  przy ul. Zimorowicza 8

ZEBRANIE OBYWATELSKIE
na którem sprawozdania poselskie złożą posłowie K l u b u  N a r o d o w e g o  
mec. Jan Nowodworski i mec. Zbigniew Stypułkow slti, obaj z Warszawy. 

Na zebrani-1 te zaprasza się Członków i Sympatyków Stronnictwa Narodowego.

Londynie zostały  zaaranżowane na p r- 
śbę rządu niemieckiego.

K rw aw e starcie policji 
z  robotnikam i portow ym i

ATENY, 10 .5 . (PAT) W Kalamatfł 
doszło do krwawego starcia m iędzy p o­
licją a robotnikami portowymi, którzy 
wystąpili z protestem przeciwko wpro­
wadzeniu maszyn do w yładow yw ania  
zboża ze statków. W wyniku starcia 4 
robotników zostało zabitych, a kilkuna­
stu rannych.

Zajście to w yw oła ło  w  całym  kraju 
wielkie wzburzenie. Posłow ie wnieśli 
do parlamentu szereg Interpelacyj w 
sprawie zbyt bezwzględnego stanowiska 
władz.

0 a  f g r o s z

na L. O. P. P-



S tr ? . ..KUR JER" z dni* 12 maja 193* Nr. 128

W Y B O R Y  S A M O R Z Ą D O W E
Rozporządzenie ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 30 marca 1934 r. 

Dzień. ust. nr. 29 poz. 259. w  sprawie regulaminu wyborczego do rad miejskich.
K a n d y d a t A  uzyskał 306 głosów  

B „ 1656
C  651 „

Poniew aż k an d y d a t A, um ieszczony na 
JMerwszam m iejscu  listy nie uzyskałby 
m an d a tu  (uzyskaliby B i C). lis ta zaś m-a 
więcej niż jed?n m andat,  przeto należy 
postąpić w edług ustępu (3) § 40 rozpo­
rządzenia niniejszego tj. ogólną liczb? 
głosów, które padły na  listę Nr. 1. — 2610 
podzielić przez liczbę uzyskanych m a n d a ­
tów 2 i 'n ad w y ż k ę  głosów innych k a n d y ­
datów ponad o trzym any iloraz zaliczyć na 
korzyść  kandyda ta  A

2616:2 =  1308; 1656—1308 =  318 glosow
zaliczyć n a  korzyść kandyda ta  a .

W  ten  a p e tó b :
K an d y d a t A b ęd zie  m ieł 3 0 f-j-”:48 =  651 głosy 

„ B ,  * 1656—3 4 8 — 1303 głosów
654 głosy.

P ierw szy  m a n d a t o trzym uje kandyda t 
fi, d rug i zaś m an d a t o trzym uje k an d y d a t 
A. gdyż m im o po siad an ia  tej sam ej licz. 
by  głosów co k an d y d a t C. m a jedna*  
pierw szeństw o do m an d atu  z ty tu łu  z a j­
m ow anego pierw szego m iejsca n a  liście 
kandydatów .

L is ta  Nr. 2 o trzym ała  5 m andatów  
I m an d a t o trzym uje  k a n d y d a t E

II „ F
III .  G
IV .  „ D
Poniew aż pozostaje jeszcze j e J en m a n ­

dat, a  n ą  resztę  kandydatów  tej Listy nie 
głosow ano. przeto  pozostał” p iąty  m andat 
p rzypada ko le jnem u  kandydatow i, czyli 
kandydatow i H

Lista  Nr. 3 o trzym ała  1 mandat.  
Ponieważ kandyda t I  umieszczony jest 

n a  pierwszem. miejscu listy, uzy„kuje on 
m a nda t ,  m im o iż posiada ;aką sam ą licz­
bę głosów, ja k ą  uzyskali kandydaci 
M i N.

Ogólny wynik  wyborów w okręgu na­
stępu jący :

W y b ran i do  ra d y  m ie jsk ie j: 
z lis ty  N r. 1 k a n d y d a t B A

„ N r. 2 .  E , F , G , D . H
,  N r. 3 „ L.

9 41, (1) Za zastępców rad n y ch  w po­
szczególnych okręgach  w yborczych uznaje  
eię tych  kandydatów  z danej listy , k tó ­
rzy  m a n d a tu  nie uzyskali, a  o trzym ali 
zkolet najw iększe ilości w ażnych głosów. 
L iczba zastępców  ra d n y c h  z  każdej lis ty  
n ie  m oże być w iększa od ilośU  p rzy p ad a­
jących  n a  tę  liczbę m andatów  radnych .

(2) Jeżeli liczba pozostałych po w y­
bo rze--radnych  kandydatów  na któryctj-, 
głosow ano z danej listy , nie wyczerpie" 
pełnej ilaści p rzypadających  na n ią  za­
stępców  rad n y c h  wówczas pozostała ilość 
flti.now isi zastępców  rrd n y c h  p rzypada  
następnym  kan d y d a to m  te j lis ty  w ko­
lejności, przew idzi_nej n a  liście.

(3) Jeżeli liczba pozostałych p j  w ybo­
rze rad n y ch  kandyda tów  danej lis ty  n ie  
w yczerpie pełnej ilości p rzypadających  n a  
n ią  zastępców rad n y ch , wówczas pozosta­
łą  ilość stanow isk  zastępców  rad n y ch  zo- 
e ta je  nieobsadzwna.

g  42. P j  u s ta len iu  w yników  wyborów 
okręgow a k o m is ja  w yborcza sporządza 
pro tokół k tó ry  pow inien zaw ierać: n az ­
w iska  członków  okręgow ej kom isji, w szyst 
k ie  czynności okręgow ej kom isji w ybor­
czej m iędzy innem i z § 38, a w szczegól­
ności także czynność., dotyczące prreb ie- 
gu  głosow ania, jeżeli głodowanie odbyło 
się  w  okręgow sj kom isji wyborcze j, oraz 
czynności, poł« .jcme z obliczeniem  w y­
n iku  g łosow ania a  następn ie  im iona, n a ­
zw iska. w iek i m iejsce zam ieszkan ia w y­
branych  rad n y ch  i ich :astępców. P ro to ­
k ó ł p o d p isu ją  przewwT iczący i członko­
wi e ikręgowej kom isji wyborczej (wzor 
Nr. 14).

9 43. (1) P ro tokó ł w yborczy w raz 7. 
rozystk iem ! aktam i wyborczem.f okręgowa 
k o m is ja  w yborcza p rzesy ła  t  ‘"w łó c z n ie  
głów nej kom isji w yborczej, k tó ra  sp ra w ­
dza protokoły  i obliczenia w yników  w y. 
borów  i popraw ia ew en tua .ne  błędy a ry t­
m etyczne. N astępnie sporządza ’>gólns ze- 
sti wionfe w yników  w yborów  d la  całego 
m iasta  w ed łu g  okręgów  w yborczych i o- 
g łasza  je  p lak a tam i (wzór N-. 13) 7. :zyn. 
noś ci sw ych kom is ja  sp o ru  dza protokół, 
podpisany  przez. przew odniczącego I 
w szystkich obecnych członków.

(2) W  obwieszczeniu należy p in a ć :
a) liczbę oddanych w ażnych k a r t  do 

g łosow ania w  k aż d ” m okręgu w yborczym ;
b) Mezbę k a r t  do glosowania, uznanych 

za ważne 'oddanycn w każdym okręgu n i  
poszczególne listy kandyda tów ;

c) liczbę m andatów , uzyskanych, przez 
poszczególne listy kandydatów ;

d) imiona, nazwiska, w 'ek i miejsce 
zam ieszkania  wvbrnnvch radnvch w każ- 
d.vm okręgu 7. każdej listy kandydatów ;

■?) imiona, nazwiska, wiek i m ie isc1 
zam ieszkania zastępców radnych  z k a ł d ’j 
listy kandyda tów ; .

f) treść g 45 rozporządzenia r in ie jsze -
s*.

P ro testy  wyborcze i un iew ażnien ie 
wyborów.

9 44. Wybory są  n ieważnet
a) jeżeli zostanie stwierdzone ź? w 

danym  okręgu wyborczym dopuszczono się 
przy w yborach przekupstw , fałszu lub ja ­
kiegokolwiek podstępu a popełnione prze­
stępstwa mogły wpłynąć na w yirk  wy 
b o r ó w ;

b) jeżeli wybory przeprowadzone ro s ia­
ły niegodnie z przepisami r r z p n ł  lżenia 
niniejszego, a  popełniono uchybienia m i -  
gty wpłynąć n a  wynik wyborów.

§ 45. (1) W ciągu 7 dni po dnoi ogło­
szenia w yniku  wyborów przez główną ko­
misję wyborczą co na jm nie j taka  liczba 
wyborców danego okręgu wyborczego, ja ­
ka  jest up raw niona  w myśl § 17. rozpo­
rządzenia niniejszego do zgłoszenia iisfy 
kandydatów , m a prawo wnieść p r i i? s t  
przeciwko wyborom w tymże okręgu z. żą­
daniem  uniew ażnien ia  wyborów w całości, 
albo też wyboru poszczególnego radnego 
Protesty nrzeeiwko wyborom wno-i się na 
niśmie do głównej komisji wyborczM. 
która w term inie 3 dniow ym  pow inna ;e 
orzesłać z odpowiedniemi wyjaśni nńam i 
i ak tam i w y b u rz e m i  do władzy powoła­
nej do rozstrzygania protestów 'A 46). 
Wniesienie p ro tes tu  prz;ei\vko wyborom 
wstrzym uje ukonsty tuow anie  się now j-  
wybranej rady  miejskiej.

(2) Tlecyzle. o-d których w mvśl rozn.o- 
rządzenia niniejszego niema odwołania, 
mogą być zaskarżone jedynie łącznia z 
protestem wyborczym.

9 46, (1) O unieważnieniu  w całości 
lub części 7, umędu i na skutek protestu  
decydują: w s tosunku do miast, niewy- 
dzielonych z powiatowego związku sam - 
rządowego, — starosta  powiatowy, w sto­
sunku  do m ias t  wydzielonych — woje­
woda. w stosunku zaś do m. st. Wars-za 
wy — Minister Spraw W ewnętrznycn 
przyczem staros ta  powiatowy i wojewodo 
stosują  tryb postępowania, n i e w i d z i a ­
ny w ort. 42 ustawy, z w yjątk iem  wnjp- 
!wćdzt\v pomorskiego i poznańskiego, n i  
których teranie s tosują  tryb postępowa­
nia. przewidziany w art. f)7 ustawy.

(2) W razie unieważnienia  wyboru

poszczególnych radnych % u rzędu  lub na 
skutek wniesionego protestu wstępują na 
ich miejsce kolejno zastępcy. W  raz:? 
zaś um ew ażnien ia  wyborow w całości w 
danym  okręgu wyborczym, władze, za­
rządzające  wybory a określone w § 6. 
zarządzają w ciągu 14 dni no.ve wybory 
w ’ tym okręgu stosując postanowienia 
rozporządzenia niniejs-ego. Nowe wybory 
odbywają się na podstawie tych samych 
spisów wyborców i przez te same komisje, 
wyborcze. Snisy wyborców mogą być 
przez komisję wyborczą zmienione na 
skutek uzasadnionych reklam acyj.  w nie­
sionych w myśl pmęnieów rozporządze­
nia niniejszego '§§ 13 i 14).

Rozw iązanie kom isyj wyborozych.
9 47. W  razie niewniesienia protestu 

przeciwko wyborom w term inie przepis* 
nym gtówna komisja wyborcza przeka­
zuje wszystkie ak ta  wyborcze przełożo­
nem u gminy miejskiej do przechowajiią 
w archiwum. Po upraw om ocnieniu  się 
ak tu  wyborczego władza, m ianu jąca  prze. 
wodniczących danych komisyj wybor­
czych, rozwiązuje je.

W ynory u zu p e łn ia ją ca

§ 48. W  przypadkach, przewidzianych 
w gS 20 i 39 i2) rozporządzenia niniejsze­
go, lub jeżeli w ciągu kadencji listy za­
stępców radnych  zos taną  wyczerpane. .» 
liczba radnych  zmniejszy się o 20% . 

i władze zarządzające wybory ( |  6). mogą 
' zarządzić wybory uzupełniające. Te s a n n  

wlad e obowiązane są to uczymć, jeże i 
liczba radnych zmniejszy się o 30% , a 
rada  nie b ę d ’ie rozw iązana w myśl art. 
60 ust (3) ustawy. Przy  obliczaniu 20 lnr> 
30% ułam ki 7.aokrągla się w górę d )  
pełnej jedynki.

9 49 (1) Przypisy rozporządzenia ni­
niejszego. dhtyczące w s 7ezegoiności za­
rządzenia wyborow, komisyj wyborczych, 
list kandydatów', spisów wyborców, wybo 
ru radnych  bez głosiowania ' igłos7enia 
lis t kandyda tów  i te rm inu  głosowania, 
sposobu przeprowadzenia głosowania, o- 
b l ic n n ia  i us ta len ia  wyniku gł- Sowania. 
protestów wyborczych i unieważnienia 
wyporów oraz rozwiązania knm isyj w y ­
borczych, stosuje się ana iogicm ie  przy

wyborach uzupełniających. ,
(2) W łaściwa w ładza może utrzyma.' 

podział m ias ta  na okręgi wyboi cze t a k ’, 
jaki był przy ostatnich wyborach, głów­
nych, może Jednak ten podział zmienić 
jeżeli ; m iana  ta byłaby uzasadniona zm ia­
ną liczby mieszkańców w mieśc:e lub  w 
paszcz Jgćlnych okręgach wyborczych.

(3) .leżsliby na poszczególne okręgi wy­
borczo według dotychczasowego podziału 
miało przypadać przy wyborach uzupeł­
niających mniej niż trzy m andaty  wów. 
czas władza właściwa powinna okręgi t i  
kie włączyć do sąsiednich lub połączyć 
w 3 wspólne okręgi tak, ażeby każdy Do- 
szczególny okręg wyborczy posiadał przy 
wyborach uzupełniających co najm niej 
trzy m andaty .

(4) Podział okręgów wyborczych na 
obwody głosowania może być utrzym any, 
jeżeli został u trzym any podział na okrę­
gi lub gdy cale okręgi włącz no lub po­
łączono z okręgami sąsie dniem..-

(5) Zastępcy radnych w wyDorach u- 
zupełniających powoływani są  na tych 
samych zasadach, jak przy wyb irach głó­
wnych (§ 41).

P rzepisy końcowe.
§ 50. Koszta związane z p rz e p ro w a d ź -  

n iem wyborów, ponosi gm ina  m iejska . 
Zarząd miejski obowiązany j6st d os ta r ­
czyć komisjom wyborczym lokaii wraz z 
po trrebnem  urządzeniem oraz sil pomo;- 
n :r ;ych ,  k tr ry ch  przewodniczący komisyj 
wyborczych m o g ą  powołać do pomocy ko­
misjom p r y  spełnianiu  wszelkich czyn­
ności. W szystkie podania i świadectwa w 
spraw ach  wyborczych są  wolne ‘od opłat 
stemplowych oraz opłat adm in is tracy j­
nych związków samorządow ych

i 51. Czynności zarządu miejskiego 
i p r  ełożnnego gminy, przewidziane rozpo. 
rządzeniem niniejszem. w; b raku  tych or- 
tranów spełn ia ją  organa tymczasowe p - 
wołane w myśl p r z e m ó w  art. oO ust.
(4) i 65), 55 ust. (2). 72 i 73 ustaw y lub 
przepisów dofycł)czasowych.

9 52. Rozporządzani- niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia i obow ią 
żuje na  obszarze całago Państw a ż wy­
jątkiem obsearu województwa śląskiego 
Jednocześnie tracą moc obowiązującą do­
tychczasowe przepisy, wydar.e w sp ra ­
wach. unorm ow anych  rozporządzeniem 
niniojscam.

“Min.Utpr §jpraw' W ew nętrznych:
B ron isław  P ierackL  

(Koniec)

WIECZÓR 0F AYfSKI W KRAKOW IE
( Kraków, 11 majjri

Liczna, z kilkudziesięciu osób, złożo­
na w ycieczka włościan z  Lipnika (na 
Orawie), p rzyby ła  do Krakowa pod w o­
dzą Pp. Mików i tu zwiedzając zabytki 
historyczne Krakowa, przedstawiła (w 
„Bagateli11 a następnego dnia w  sali za­
kładu Ks. Kuznowicza), śpiewy, tańce 
i fragm enty  życiowe oraz  zwyczajowa 
jswego ,życ’a codziennego i obchodów.

Grupa ziożona z 60 mężczyzn, kobiet, 
dziarskich chłopaków, św arnych  dziew­
cząt o raz  podlotków, strojna w  swą o- 
dzież regionalną, zain teresowała  inteli­
gencję krakowską, która licznie podąży­
ła na te popisy, przyglądając się z p rzy ­
jemnością skromnym lecz pięknym w 
swej prostocie strojom, zbliżonym za­
równo do stroju podhalańskiego, jak nie­
mniej i strojów z nizih. Tu j ówdzie w  
szczegółach dużo naloty stroju w ęgier­
skiego i słowackiego, Naloty te przeja­
wiają się także częściowo w tańcu jag 
niemniej w  melodyce pieśni, które, acż 
w ykazują  kilka odrębnych form muzycz­
nych przYoominającycn m azura i k rako ­
wiaka, mają — szczególnie w  akcentua- 
cji —  objaw y w p ływ ów  madziarskiej 
melodyki.

Pieśni w ykonał s tarannie op racow a­
ny chór mięszany, śpiewając pieśni w 
trafnej harmonizacji prof. Miki, lub też 
jednogłosowo przy  w tórze  własnej o r­
kiestry. Pieśni te, oraz ich forma, ujmu­
ją swoistością i pewnym  wdziękiem, k tó­
ry  nie raził mimo mnogości strof, podkła 
dających się pod krótkie 6— 8-mio tak ­
tow e melodyjki. Słuchaliśmy tej muzyki 
nieznanego bliżej, choć tak bliskiego nam 

(iudjcu z wielkiem zajęciem. W ieczór 
p ierw szy zainaugurował przemówieniem 
prof. U. J. Dr. W ład. Semkowicz, zaj­
mujący się szerzej tą ziemią, jej historią 
i stosunkiem do ras ,  lud jej bowiem po 
kilkuwiekowej madjaryzacji, poczuł się 
nagJe polskim, zw łaszcza iż ks. Macnay 
dzisiejszy jego wódz i przewodnik, zdo­
łał p rzyw rócić  go polskości i Polsce, d >  
cierajac w  czasie powojennych narad w 
P aryżu  do samego Wilsona, w raz  z 
kilku — niestety już dziś nieżyjącymi — 
gazdami, z prośbą, by  O raw ę przyłączo­
no do Polski.

W  programie popisów znalazły się 
obok pieśni i tańców, wysoce interesu­
jących w  swych oryginalnych formach 
— także dw a fragmenty z życia codzien­
nego. a to wesele, z ca łym  applombem

„Latające** bufety kolejowe
Lwów 11 m a ja  

(g) W ystarczy wsiąść do pociągu, by 
zauważyć tę plagę. P j  k ilku  m inutach, 
skoro tylko oddali się k o n d u k to r  niemal 
na  jegp piętach z jaw ia  się żyd-brudas, z 
la ta jącym  bufelerrr A pomarańcza, i ba­
nany  cukierki,  c iastka, woda sodowa 
piwo, itd. W ystarczy spojrzeć na w łaści.  
cielą „ lata jącego bufetu", by pasażera  od_ 
Uciął wszelaki apetyt. P rzeróżnym re s ta u ­
racjom  piekarniom, cukierniom fryzjer, 
niom staw ia  się ciężkie w arunk i hygje- 
niczne — żąda się nn ciastka nakryć  
s7.klanych — a tu na linjach kolejowych, 
z których n ie jednokrotnie korzysta ją  pa- 
saże rjw ie  zagraniczni — dopuszcza się 
dep tan ia  na jprym ityw niejszych  zasad h y -  
gjeny.

Gzyt n ie  w ystarczą  chłopacy konces­
jonow anych bufetów  kolejow ych, zjaw ia­
jący  się n a  stac jach  przed  pociągam i — 
czy m usi koniecznie w elęsać się b ru d as
rozczochrany, rozch ły stany , O fiarujący 
.specjały" oblepiane w Okresie „bez­
w zględnej w alk i z g ruź licą" m ilio n a­
mi rpikrobow.

W ierzym y, że D yrekcja ko le jow a za in ­
te resu je  się tym  w ypadkiem  i sprow adzi 
..lo tne bufBty" n a  w łaściw e tory . P rzy 
sposobności no tu jem y obfitsze zjaw ienie 
się w pociągach preeróżnych „grajków ", na 
skrzypcach , cym bałach, w yw abiających 
ze sw yh instrum entów ' przeróżne ', Rebeki * 
i n iajiifesy. Kim są  ci grajkow ie, o tern 
nadzory kolejow e w iedzą bardzo  dobrze.

zw yczajow ych form używ anych w  te! 
uroczystości, a także l fragmencik z ży ­
cia zbójnickiego, miłego obrazka, pełnego 
ruchu życia oraz objaw ów  wigoru i tem ­
peramentu.

Za zaznajomienie nas z tern musimy 
w yrazić  P . Emilowi Mice, Tcierownikowi 
szkoły w  Lipnicy Wielkiej i Jego w spó ł­
pracowniczce p. z M acbayów  Mikowej 
gorące uznanie, z zachętą, b y  imprezę 
tę wysoce interesującą pow tórzy ł i po­
wiózł ją po całej Polsce.

W . W . A.

Misterium pasy]ne w  Lucernie
Od rak u  1470 odbyw ały się co ła t  5 

na „ rynku  w in“ w L ucern ie m is te r ja  p a ­
syjne. Role głów ne postkcl w idow iska 

• rozdaw ane by ły  pom iędzy księży 1 rad -  
' ców m iejskich . W  ro k u  1924. p j  p rz a rw ij 

praw ie ’00-letniej, m is te r ja  p asy jn e  w  
L ucern ie zostały w znow ione z tern, ża bę­
d ą  się odbyw ały co la t 10

W  roku  bieżącym  zatem  b ęd ą  one 
podjęte p aw tó rrie , tym  rasem  w  zm ie­
nionym  nieco uk ładzie  poniew aż pom ię- 

j dzy Yr?ny d ram atyczne  w trącone zo s ta ły  
chóry i żywe obragy, tw orzące z w id i- 
w iska, złożonego daw nie j z oderw anych 
scen, jed n o litą  całość. M isterja  p a s y jn i  
odbyw ają s ię  w  'ogrom nej sa li P a ła c u  
S z tu k i.

r r  |) ' -

Na Ilu mleszkartcfiw przypada 
Jedna szkoła

W  Czechosłow acji n a  '49.470 m ieszkad - 
ców przypadł jedne szkoła średn ia , co 
nie je s t bynajm n ie j dow odem  postępu  w 
tym  k ie ru n k u , gdyż w Szw ajcarii np. je ­
dn a  szkoła śred n ia  p rzy p ad a  n a  22.7i» 
m ieszkańców , w Niemczech n a  25.300. w e 
F ran cji — n a  25.4tO, w  B elgji — n a  31.430. 
w R um un ji n a  40.750, w  A ustrji — n a  
40.590, w Polsce — n a  43.030, we W łoszech 
— na 50.0OO, na W ęgrzrch  — 53.670 w  Ju- 
sr.tsław.n — n a  82,000. Jak  w idzim y 7. t . j  
tabeli , P o lska za jm u j?  pod w zględem  gę­
stości sieci S7.kól średnich m iejsce n ie n a j­
gorszo. skoro wyprzedza — i oo m ocno — 
Itaiją. ‘ ri T
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Hoosewelt dąży do porozumienia
z  d łu żn ik a m i europejskim 1

Omdlenie i atak płaczu deputowanego
w  kuluarach parlam entu

WASZYNGTON, 9. 5, (PAT) Osobi­
stości poinformowane o stanie rokowań 
w  spraw ie  długów wojennych zwracają 
uw agę na to, 11 przedstawiciele 13 naro­
dów, k tó re  obowiązane są w  dniu 13 
czerw ca br, dokonać sp ła ty  części sw e­
go długu, — w  tej liczbie am basadoro­
wie brytyjski i francuski, odbyli n ied a ­
w no rozm owy w  departamencie stanu. 
W  wyniku tych  rozm ów  członkowie rzą 
du S tanów  Zjednoczonych są p rzek o n a ­
ni, iż conajmnle] 3/4 krajów dłużnlczyęh 
w ystąp i ze znatntennemi ofertami. 

Sekre ta rz  stanu tiuli oświadczył

K to  w y g ra ł ?
WARSZAWA, 9. 5. (Telł. wł. G.) 

W  czw artym  dniu ciągnienia P aństw o­
wej Loterji K 'asowej padły  w ygrane  na 
następujące numery:

"50.000 zł. na nr, 72321 129777.
20.000 zł. na nr. 63297.
10.000 zł. na nr. 59971.
5.000 zł. na nr. 1879 790i6 104594.
5.000 zł. na nr. 14885 28121.
2.000 zł. na nr. 8655 15089 18194 27141 

35413 49181 51037 63084 7-1084 77251
78564 102760 107278 112350 116927 118750 
118306 121834 126543 134745.

2.000 zł, na nr. 1301 8922 36442 43113 
58092 65009 71645 78777 80656 81571
86481 93200 93989 95216 96829 99642
102964 103829 114097 117647 143872
145351 147690 157602 160590.

1.000 zł. na nr. 12758 19734 ,*20545 
22983 28733 28842 37865 39846 49321
50227 60673 64206 67247 67437 73144
85097 86668 92647 98377 9P517 101742 
105573 108454 110556 110624 112459
11382/ 117949 123782 126738 136273
136028 137135 140491 145318 147374
1542*6 154525 155407 157242.

1.000 zł. na nr. 710 1078 10766, 14061 
15853 17780 17891 20217 33736 38693 
43121 45365 48038 '49338 50197 54854
58552 64438 75220 77376 78108 80820
83422 84675 85759 S79P8 88775 90727
106097 106131 111512 li5790 116600
141252 142942 144714 145628 l4868o
149709 152608 152991 153785 .163189
167168 168009 168190.

Znam ienne oświadczenie 
ministra m arynarki japońskiej

TOKIO 9. 5. (PAT' Minister m a ry n a rs i  
japońskie j Osumi przem aw ia jąc  n a  ze- 
biŁniu guberna torów  p row incjjna lnych  
oświadczył, że m a ry n a rk a  Japońska jest 
zdecydowana uwolnić się z więzów uk ła -  
dów m orskich , obowiązujących obecnia, a 
niekorzystnych dla J tp o n j i .

Konferecja morska, która odbędzie się 
w r. 1935, podkreślił m in is te r,  będzie m ia ­
ła  wielkie znaczenie d la Japonji. Mówca 
zwrócił się do guberna torów  z wezwaniem, 
aby oddziaływali n a  opinję publiczną, s ta ­
ra ją c  sdę jej wytłumaczyć obecną sytuację 
Równocześnie m a ry n a rk a  uczyni wszyst­
ko, aby przyczynić się do uspraw nian ia  
obrony narodowej.

Zw ycięstw o Pogoni
BILLY MONT1GNY 9. 5. (PAT) Po do­

skonałej grze P ogonł w Lens Polacy z 
proszeni zostali przez f rancusk i Związek 
piłki nożnej v Rilly Montigny do *o«egra. 
n ta  m eczu pokazowego z rep rezen tacją  
trzech  m ias t In jo iu u o h ,  a to  Billy M on. 
tlgny, H enin  1 D rocourd , w zm ocnioną za­
wodowymi graczami z T our  Coin.

„Pogoń", k tó ra  nie chciała opuszczać 
F rancji  t o porażce z d rużyną  Olim piąue w 
Lille, przyję ła  propozycję meczu który mi 
mo b rak u  rek lam y i niepewnej pogcdy 
zgromadził 3.000 widzów.

„Pogoń" g ra ła  dziś lepiej, niż przeciw 
emigTacji w Lens. B ram karz ,  a t i k  i p a ­
rno ,  byli w doskonałej form.e. Najlepszy­
mi byli Z im m er na środku  a taku ,  Wąsie- 
wiez na środku pomocy, 1 Albański w 
bramce. Po k i lkunas tu  m inu tach  Pogoń 
u jm u je  in ic ja tyw ę w  swe ręce i za ch o w u ­
je Ją do końca gry

P ie rw sza  b ra m k a  pad ła  w  21 m inucie  
ze strzału  Niechciola. P o  przerwie Matjas 
strzelił 2 b ram ki,  Niechciol 1 Z im m er po 
jednej.  Mając pew ną w ygraną. Pogoń z a ­
dem onstrow ała  w o s ta tn im  kwadlransie 
gry p iękną technikę p i łka rską ,  za co zo­
sta ła  nagrodzoną b u rz ą  oklasków.

W  rezultacie P o g o ń  zwyciężyła 5:0 (1:0)

dziennikarzom, i* rząd  nie powziął jesz­
cze ostateczne] decyzji co do odrzucenia 
oferty symbolicznego spłacania długów.

WASZYNGTON 9. 5. (PAT) Tak słychać 
p rezydent Boasevelt zażadać m a  od k o r  , 
gresu  upow ażnienia do zaprop inaw ąpia  
W, Brytanji  i innym  dłużnikom zastoso­
w ania do długów wojennych oprocentowa 
nia w wysokości 1 1/4%. Oprocentowanie 
to obowiązywać m a  wstecz.

Co do spłaty kapitału ,  to p rezydent 
żądać m a  6 %  zwrotu kap ita łu  v 30 rocz­
nych ratach.

WARSZAWA, 9. 5. (PAT) W  tea­
trach w arszaw skich Narodowym, No­
wym i Letnim w ybuchł strajk pracowni­
ków  technicznych. Strajk ma podłoże, 
ekonomiczne. Mianowicie po ustąpieniu 
dyr. Krzywoszewskiego prowadzenie 
teatrów  miejskich objęła spółdzielnia 
aktorska, która  zaproponowała służbie 
technicznej

obniżkę płac o 30 proc., 
a później gdy pracownicy techniczni nie

LONDYN Na odbytem posiedzeniu g i  
binetu brytyjskiego om awiam , sytuac:?  
rozbrojeniową,. Rząd brytyjski nie doszedł 
jednak d j  żadnego definitywneco posta­
nowienia. Jedno wydaje się niewątpliwa, 
mianowicie to że rząd brytyjski uw aż i  
swą rolę in ic ja tora  o ile chodri o kon­
wencję rozbrojeniową za wyczerpaną w 
sensie negatywnym,

LONDYN W  związku ł zam achem  ąa 
guberna to ra  Andersena, aresztowano 5-o:.i 
tuziemców. Jedna  z kul traf iła  kobier.ę 
k tóra  siedział.a na  trybunie  poza lożą gu­
be rn a to ra .  Bengalu.

LONDYN Sprawcy zam achu na g uber­
n a to ra  Bengalu są s tudentam i uniwersy . 
te tu  Dacca. Jeden z nićh p o tu rbow any  
n a  miejscu zam achu przewieziony aostai 
w stanie groźnym Ao szpitala.

PARY2 P rzy b y ł  tu  przewodniczący kon 
fer-ancji rozbrojeniowej Henderson i odbę­
dzie rozmowy w min. spraw  zagrań.

PARYŻ W  pobliżu Lorient została za­
m ordow ana w tajemniczy sposób k rew na 
deputowanego prawicowego Henriota, p. 
Henriet.

PARYŻ W czoraj odbyło się otwarcie 
Targów paryskich ,  W  T argach  b’e r z e .u .  
dział 8.000 wystawców, z 3? różnych k r a ­
jów.

PARYŻ Deputowany socjalistyczny Ra­
na Bonnet zapowiedział iż wniesie in te r .  
pelacje do m in is tra  B arthou  w sprawia 
regulacji dłusrów wojennych.

PARYŻ W czoraj m in. B arthou  złożył 
w komisji spraw  zagran. w Izbia d-ap. spra 
wozdanie z podróży do Polski i Czecho­
słowacji. P o  swęm posiedzeniu kołnisja 
wydalę oficjalny kom unika t ,  w którym 
wyraża podziękowanie min. Barthou za 
wzmocnienie tradycyjnych a ljansów i przy 
jaźni Francji .

WASZYNGTON D epartam en t m arynar-  
k ipodaje do wiadomości, że w (zasie m a ­
newrów  na  morzu Karaibskiem zderzył 
się krążownik „Milwaukee** t  to rpedow ­
cem ,,Sip»on*‘. Torpedowiec m ia ł -odpłynąć 
w k ie ru n k u  Kuby i b rak  o n im  d-lszych  
wiadomości. Niewiadomy jest również los 
krążownika.

NOWY JORK. Na wezwanie guberna­
tora  S tanu  I llinois by 5 sąsiadujących z'e 
sobą S tanów  wyznaczyło nagrody z i  
schwytanie  Dillingera, S tan  Qhfo p rze ­
znaczył 1.000 doi. dla osoby, k tó ra  przy­
czyni się do schw ytan ia  bandy ty  żywego 
lub martwego.

CHICAGO Sam uel Insu ll  po przęsłu ,  
chaniu  przez p ro k u ra to ra  został osadzony 
w więzieniu. Sędzia federalny zgodził się 
na  wypuszczenie Insu lla  n a  wolność do 
czasu rozprawy, za złożeniem 200.000 doł 
kaucji.

MOSKWA Z 'okazji dekady francusko , 
sowieckiej, zbliżenia .ia polu naukowem  
przybyło do MoBkwy 10. uczonych f rancu ­
skich z prof, P e r a in  na  czel e. P rog ram  de­
kady przewiduje 7 odczytów uczonych 
francuskich  i 9 referatów uczonych so­
wieckich.

MOSKWA P rzy  Centra lnym  Komitecie 
Kykonawczym Z. S. R. R. utworzona zo-

PARYŻ, 9. 5. (PAT) Komisją badąjąe 
aferę Stawiskiego u?pała zeznania dęp, 
Hessego zą niewystarczające i postano­
wiła cąlą sprąwę przękazać ministrowi 
sprawiedliwości.
Dowiedziawszy się o tej decyzji, Hese 
zemdlał w  kuluarach Izby, a następnie 
po odzyskaniu przytomności dostał gwał 

tpwnęgo ataku płaczu.
Podobną decyzję komisja powzięła rów ­
nież w  stosunku do 'ed ak to rą  „Aux 
Ecoutes** P aw ła  Levy.

zgodzili się o 20%  Po miesięcznych ro­
kowaniach. pracownicy techniczni 

ogłosili s tra jk  o godz. 18.
Z tego powodu przedstawienia w  tea­
trach Narodowym i Nowym ni< odbyły 
się, i zostały odwołane w  ostatniej 
chwkili. Jedynie teatrze Letnim

a k to rz y  siłam i w łasn em i ustaw ili 
dekoracje

i przedstawienie odbyło się normalnie. 
—Ob­

s ta ła  kom isja dla spraw  k u l tu  relig ijne­
go. F ak t  ten oceniony jest jako symptom 
unorm ow ania  stosunków między r^Jigją a 
państw em  Z.S.R.R.

BERLIN Odbyta się tu uroczystość za­
ślubin przywódcy gdańskiej organizacji 
narodowo-socjalistycznej Forstera  z p. 
G ertrudą  Doetz z Gdańska. Świadkami 
obrzędu byli kanclerz Hitlor i jego z as: 
m m  Hess. Uczta weselna odbyła się w 
mieszkaniu kanclerza Hitlera.

BEHLIN W edług  urzędowych danych, 
liczba bezrobotnych w Niemczech spadla 
w ciągu m. kw ietnia  o 190 tys. ’>sćb i w y­
nosi 2,609 tys,
, -HAM BURG. Drakoński wyrok wydał 
;śąa w H albsrs tad t ,  Skazując h a  10, 7, 
wzgi. 5 la t  kierownika i 3 członków t. zw 
jpomoęy zimowej" za przywłaszczenie 332 
z funduszów n a  rzecz bezrobotnych.

GDANSK Ponad Gdańskiem przsŁzła 
wczoraj szarańcza.

W IEDEŃ W ładze czynią od pewnego 
c-zasi: s ta ran ia  celem odzyskania m a ją tk u  
pu.rtj! socjal-demokratycznej, ulokowanego 
w Lar.kact zagranicznych. Usiłowania la 
odniosły częściowo skutek ,  gdyż banki 
ezwttjcarsKi-e, ho lenderskie i czeskie zw ró­
ciły sum y ulokowane przez socjalistyczne 
związki za -oduw a

aZTOKHOLM. W  związku z sytuacją, 
ja k a  powstała po konferencji trannsfero- 
wej w Gerlinie, poseł szwedzki dokonał 
d m a r  che w m in is te rs tw ie  spraw  zagra ,  
nicznych Rzeszy, sk ładając  ponownie pro­
test przeciwko nieuwzględnianiu interesów 
szwedzkich.

SZTOKHOLM. Sekretarz  Iva ra  K reu .  
gera  L itto rin  skazany został n a  nok w. za 
u ział w  oszustwach ,,k ró la  zapałczane­
go"

BUKARESZT Min Beck w raz z małżon 
k ą  przybył do Bukaresztu  wczoraj o godz. 
15-ej

CZERNIOWCE Na pociąg pośpiaszny 
Czerniowce — B ukaresz t  < waj ujęci przez 
żandarm erję  sprawcy usiłowali dokonać 
zbrodniczego zam achu, rozkręcając szyny. 
Wszczęte śledztwo wykaże, czy zamach 
ten ni-a był dziełem jakiejś  organizacji  
terrorystycznej.

T R Y JE S T N a Btoczni w M onfalconeodby  
ła  się uroczystość u łożen ia  fu ndam en ­
tów drugiego polsk iego sta tku  tra n sa tla n ­
tyckiego T-w a L in ja  Gdynia — Ameryka.

WARSZAW A Liczba bezrobotnych na 
dzień 4 bm. według danych b iu ra  pośred­
nic twa pracy przy Funduszu  Bezrobocia, 
w ynosiła  353.416 osób, co stanowi spadek 
bazrobocia w stosunku do tygodnia ub ie ­
głego ’j  9.730.

RÓWNE Na przedmieściu Równego 
szofer F re im an, prowadząc samochód cię­
żarowy, w jechał n a  oddział wojska Czte­
rech żołnierzy odniosło ciężkie obrażenia 
ciała k ilkunas tu  lżejsze.

STANISŁAW ÓW  W Komorowie pow. 
S tanis ławów odbyło się poświęcenie no.  
wago mostu na rzecze ło m n icy .

STANISŁAW ÓW  Wczoraj woj. Jago- 
dzińsik odebra! przysięgę od nowego p re­
zydenta Kołomyi posła Sanojcy.

Obrona b. mera Bgyonny
PARYŻ 9. 5. (PAT) p a r la m e n ta r n ą  ko­

m is ja  śledcza d la  badan ia  afery S taw is­
kiego przesłuchiwała dziś ip- n. m era  
Bayonnę, dep. Garata, który oświadczył, 
źę poznał Stawiskiego pod nazwiskiem \ -  
lexanctre; . Ulegając wymowie a rgum en­
tów Stawiskiego, Garat dopuścił co do m 
teresów w zakładzie zastawniczym \y Bav. 
onne Przed oszustem n ik t go nie ostrze­
gał, Dopiero w r. 1932 otrzym ał ostrzeże­
nie ze s trony jednjgo z komisarzy po.Yji. 
ale nie przyw iązywał do tego 
wagi. Co do zak ładu  zas ta w n ie■,cg.;, to 
G arat 7’ zuca ze siebie odpow1 .'dziotn >ść 
za prowadzenie Jej instytucji. Garat po­
k ła d l i  całkowicie zaufani* w Si-ycu nrzęd 
n ikaeh i adm inistracji ,  k tórą  kontrpIiMYa1! 
zresztą delegowani specjalni* kon tro le­
rzy ministerialni.

K O S Z U L E
N A  M I A R Ę

w ykw in tn ie i fachow o u szy te , w e 
w łasnej p r a c o w n i  b ie liź n ia r^ ń e i 
z n a jlep szy ch  p o p eiin , jedwabi, 

oxfo rdów  p o leca

M.BAYERISka
Lwów, ul. Legjonów 1. %q

Uszycie koszuli z ł . 3*50.

Nie brak mecenasów w lln g lji
Anonimowy filantrop, k tóry  ofiaro­

w ał już na r-ecz szpitala w  Paddington 
(przedmieście Londynu) S5.000 funtów 
szterlingow, zadeklarował dalśzą ofiarę 
w  sumie 105.0J0 funtów szterlingów. 
przyczem zobowiązał się złożyć po dwa 
funty na każdego funta, k tó ry  zostanie 
ofiarowany przez kogo innego na jaki­
kolwiek bądź inny szpjtaJ w  Anglii. 
Oferta ta obowiązuje, jak zaznaczył o- 
fiaroaawca-anonim, do wysokości 50 
tysięcy funtów. Otóż następnego Już 
dtlla książę Yorku w ystąp ił  z deklarS- ' 
cją, iż ofiaruje na szpital 50.000 funtów, 
aczkolwiek, jak dodał, ani jemu ani żo­
nie jego nie jest znana osoba hojnego 
a ukryw ającego się pod anonimem filan­
tropa. Bodaj to ofiarność I I nie bylejł- 
kie sumy, bo miljony w yrażone w  zło­
tych.

DR. ZBIGNIEW PAZDRO

na peditaw i* nowaj ustawy 
aamorcądawej a  r. 1934

WYKŁAD SYSTEMATYCZNY ■
W DODATKUt 

Regulamin w ybereiy a 30 m arca 1934.

LWÓW i*34 
Da nabycia w kantarza .Kurjara Lwaw. 
alciage** ul. Zimorewiena 10, tal. 46-34.

Jak zw alczać bezsenność
W  celu zapobiegania napadom bez 

senności u ndrwowców, propaguje prof 
Hang metodyczne ćwiczenia oddecho­
we. Ćwiczenia te mają polegać na ryt- 
micznem oddychaniu głębokiem i po- 
wolnem przy  otw artem  oknie, przyczem  
w dechy i w yd ech y  powinne się odby­
w ać  tylko nosem p rzy  • zamkniętych 
ustach. Ćwiczenie pow yższe  należy 
przerobić początkowo w  pozycji stoją­
cej sześć do dwunastu razy, a następnie 
tyleż razy  w  pozycji leżącej. Profesor 
Hang twierdzi, iż p rak ty k a  w ykazała  
bardzo dodatnie skutki u pacjentów. Kto 
cierpi na bezsenność —  niech spróbuje.

I II I I1 "ii

D a  |  g r o u u

a a  L .  O l  P .  P .

StraJK w  trzech teatrach
w a rsza w skich

T e l e g r a m y
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Korespondencja z  Kamionki Strum.
Ł u tr a e ja ,  D nia 23. 4. bm . lu strac ję  na 

szago a ta r ja tw a  przeprow adził in spek to r 
m in is te ria ln y  p. K ałuski. W  związku i  
tem  k reź ą  różne w ersj i  po mi iście, o któ 
rych pisać n ie  m ożem y.

S praw dzona pogłoska. Niedawno pisa­
liśmy, źe nasz U rrąd  skarbowy powiększy 
swój stan  posiadania  personelu  żydow­
skiego i tak się stało. P rzybył nowy u- 
rzędnik, p. Sega], k tóry  swego r zasu był 
już w Kamioncs Str. ale profesorem 
gimnazjalnym , obecnie zaś  zmienił zawód 
Ciekawe, że Żydzi zawsze dostaną  posa­
dę, nie będec fachowcami, katolicy za-J. 
m imo sw'ych studjow fachowych, chodzą 
bez pracy. j

R adosna twórczość. Dnia 26. 4. br. od­
było się posiedzenie Rady miejskiej, na 
któ rem uchwalono nowy podatek od psów 
i Zaciągnięcie pożyczki w kwocie 30.000 
złotych. Rozpoczyna się więc radosna 
twórczość p. Dr. B ryka  który  jako czło 
wiek niefachowy i nieposiadający żadnei 
p rak tyk i samorządowej, sądzi, że zacią­
gnięcie .pożyctki jest  rac jonalną  gospo­
d a rk ą  i dużym eukcesem gospodarczym.

My zaś, skrom ni obywatele, uw ażam y 
taką  politykę gospodarczą za zgubną, gdyż 
m ias ta  naszego posiadającego iu" około 
5(0.000 zł. długów, nie można zadłużać o 
dalszych 30.000 zł., oo nio podoła tym  zo­
bowiązaniom Zresztą  nak ładan ie  nowych 
nodatków m ija  się z celem albowiem lu ­
dność jest obciążona dostatecznie ciężą- 
ram i i nie w ytrzym a nowych świadczeń, 
które i tak słabo w pływ ają  do kasy gm in ­
nej. Długi zaś,, trzeba będzie płacić, a z 
czego? Chyba będzie p. B ryk uszczuplać 
m a ją tek  gminy i sprzedawać łąki, lasy

itd., co chyba nie jest rac jonalną  gospo. 
u a rk ą  gminną. — A pelujemy więc do p. 
Wojewody, by łaskawie wglądnąl w gospo­
darkę  naszego m ias ta  i p rzytem  'osądził, 
czy burmistrzowi p. Brykowi, człowiekowi 
n iefachowem u i p rak tyku jącem u  w naszej 
gminie, należą się pobory aż s topnia Vlir. 
f. starego typu (obecna VI., czy też nie 
wystarczyłyby pobory X st. sł. podczas 
prak tyk i,  które i tak będą za wysokie jak

n a  nasze miasto. W  końcu niech zbada, 
czy wiceburmistrzowi p. Fryszkiewiczowi 
należą się wogóle pobory bo przecież ? 5. 
p, 3 ustaw y samorządowej z dnia 23. ITI. 
1933 r. (Dz. U.-R. P. Nr. 35 "oz. 294) w y­
raźnie powiada, że należą się diety, (a me 
pobory) tym członkom sa rządu ,  'łłatórzy 
biorąc w '  posiedzeniach udział,  ponieśli 
uszczerbek w  swoim zawodzie. V p. F ry-  
szkiewicz, m ający rentę inw alidzką i do­
chód z wydzierżawionej nur tow ni tyto­
niowej, nie ponosi chyba żadnego uszczerb 
ku w zarobku, biorąc udział w posiedze- 
niacn zarząciu miasta.

Kronika nrzem yska
F erm en t się pogłębia. P isaliśmy już o 

niesnaskach, jaki i  powstały w Tow, Dra 
matycznem .Fredreum " z pow >d’u wybc* 
ru  na prezesa sanacyjnego radnego p. 
Styfiego. Ostatnio ferm ent tak dalece się 
wzmógł, że zgłosili z T-wa w ystąpieni > 
najlepsi bezwątpienia am atorzy pp.. 
Wysocki i Lazar. o.raz P, Jarocki, k reu ­
jący głów ną rolę w operetce ..Baron 
Kimmel". Secesja ta spowodowała, ż.e 
zapowiedziane na  5 bm. przedstawienie tej 
operetki zastało odwołane. Wogóle wy­
daje się rzeczą konieczną, aby poważniej­
si członkowie ,F red reum “ doprowadzili 
do unorm ow ania  stosunków, choćby kosz­
tem niepopularnego p.  Styfiego. ą

Ze spo rtu . Odbyło się w alne zebranie 
HKS Czuwaj, n a  któram  wybrano preze­
sem b. m is trza  w jeźd'zie konnej m a jer a 
T o c z k a .

P o ukończeniu  śledztw a. Zostało już 
ukończone śledztwo w związku z naduży 
ciami na  poczcie i w TI, Urzędzie Skar-

Kronika stanisław ow ska
P rzen iesien i biur starostwa pow

J a k  się.: d  o b ia d u je m y ,  w  k ró tk im  c z a ­
sie. bo od 1 cze rw ca  br. b iu ra  s ta ro s tw a  
p o w .  z o s ta n ą  p rzen ies io n e  z obecnego 
loka lu  przy ul- O rm iań sk ie j ,  należą* 
cym . naw iasem  mówiąc, do ży d a ,  d o  
g m a c h u  dr- G u t ta  przy ul- K am ińskie-  
go, gdzie  obecnie  m ieści się saniałur* 
jum, k tó r e  u legn  e likwidacji- ^

W  kawiarni „Louvre“ kradną. A Wo 
liński, don iós ł  policji, że  ub- ty godn ia  
sk rad z io n o  m u  w  kaw ia rn i  „Louvre" 
p rz y  ul- K az im ie rzow sk ie j ,  po rtfe l ,  z a ­
w ie ra jący  6f> zł-, o ra z  leg itym ację  s łuż­
bową- W oliński o  k ra d z ie ż  posądza  
fo r tance rkę , n o sz ą c ą  irtuę ,,S ta-szką-.

Czy dzieciobójstwo? Zarządca cmen­
ta r z a  doniósł poilcji. że  ub- ty g o d n ia  
iakiś e legancko u b ra n y  pan, z o s ta w i ł  
w Z a rz ą d z ie  c m e n ta r z a  pudło ow in ię ­
ta w b ia ły  Piaipier. P a n  ten P ros ił  s łużą ­
cą  o przechowanie tego pakietu, po któ­
ry m ia ł  ?ię zgłosić  i o d e b ra ć  w dniu 
i m a ja  br- G d y  w o z n a c z o n y m  te rm i­
nie pakietu nie odebrano, zarządca 
e m m ta r z a  otworzy} p ude łko  i znalaz ł 
w n ie m  z w ło k i  now orodka-  Zwłoki

o d s ta w io n o  d o  F iz y k a tu ,  poczem  na  
p o iecem e  dr- H ackera, f izyka  miejSKie* 
go, z a k o p a n o  ie n a  cm entarzu-  Z a  ta ­
jem n iczy m  n ie z n a jo m y m  — policja 
w szczę ła  poszukiwania-

W yro k  w  procesie notarialnym. Ub. 
ty g o d n ia  donosi’iśm y  o p roces ie  sąd o ­
w y m  przeeiw K o K- C h am a jd eso w i kie­
ro w n ik o w i  k an ce la r i i  n o ta r ia lne j  u b- 
n o ta i ju s z a  B o d a k o w sk ieg o ,  o raz  A- i 
J. F ink le rom , o sk a rż o n y m  o sprzen ie ­
w ierzen ia  n a  szkodę  k lien tów , ska rbu  
p a ń s tw a  i sam orządu-  W  w y n ik u  roz­
p r a w y  z a p a d ł  w y ro k  sk azu jący  K- 
C h a m a jd e s a  n a  5 la t  w ięz ien ia  i 503 
zł. g rz y w n y  z ew en tu a ln ą  z a m ia n ą  n a  
50 dni a re sz tu ^  o raz  n a  ro z b a w ie n ie  
p ra w  na  p rzec iąg  5 lat- J- F in k le r z a ; .  
sądzony  zo s ta ł  n a  6 mie lęcy w i ę ż e ­
nia. B odak o w sk ieg o  i A- F in k ie ra  un ie ­
w inniono- R o z p ra w ie  p rzew odn iczy ł  
s. s. o- K adow , o sk a rża ł  p r o k :  M a t­
k o w s k i ;  o sk a rżo n y ch  bronili dr- 
S ch e in m an , dr- W ilder  i dr- Z a s ł a n i u -  
P ro k u ra to r  i obrońcy  zapow iedz ie l i  
apelację od w yroku- 

— o—-

bowym. Urzędniczka pocztowa f h u d n -  
kiewiczówna, której zarzuca się sprze­
niewierzenie 2.000 zł. stanowczo wypięc i 
s-ię winy i na  wiadomość, że ją  zawie­
szono w urzędowaniu  rozcliprjwnła się. 
Urzędnik skarbow y Krzeszmjwski został 
również ostatecznie ze służby zwolniony. 
Ten sam los spotkał jego kolegę Engla.

Ndwa organizacja. Uprawnieni k ierow­
nicy robót budowlanych założyli własna, 
organizację, obejmującą okręg oizemysiu 
Przewodniczącym został p. Ja m io ł-R u i-

nicki, za s fępcą p, Antoni Łańcucki se­
k retarzem  p Franciszek Górski.

W izytacje. Obydwaj księża biskupi, ks. 
Dr. Barda i ks. Dr. Tom aka, wyjechali 
na  dłuższy czas z Przem yśla celem p r z e ­
prowadzania w ffytacyj probostw diecezji 
przemyskiej.

Dnże w łam anie . Po wycięciu okien 
włamali się złodzieje do urzędu m ia r  i 
wag i zabrali maszynę do pisania, 30 zt 
gotówką oraz 12 stempli do cechow ani! 
wag.

Robota w  sty lu  czasów obecnych. O i
szeregu la t  prowadzi się w Przem yślu  
budowę kolektora. Ostatnio po w ykoń­
czeniu odcinka przy ul. Mickiewicza o- 
kaz.alj się, że na  przestrzeni 50 m. za ­
la ła  kolektora podskórna woda. Obecnie 
usuw a się tę wodę przy pomocy pomp.

S m utny  k*»niec. W  niepoważnej R a­
dzie Gminnej, na jm nie j poważną grup? 
stanowili radni z sanacyjnej chadecji. 
Ponieważ nie stać ich na wystawienie 
własnej listy, zabiegają usilnie o kom ­
promisy. Wszędzie jednak spotykają się 
z .czarną po lewką11. Skutek będzie taki. 
że żaden z trzech radnych  chadeckicn 
'pp. Kwiatek. Stach i Podwysjy-ński) no 
krześle radzieckiem więcej się nie znaj 
dzie.

— O—

Korespondencja ze  Skały
Obchód Święta K onsty tucji 3 ne M -‘a.

Bardzo uroczyści’ obchodziło miej.scow; 
sp jleczeństwo Święto Konstytucji 3-go 
Maja. Już w przeddzień U-o-czystości mia 
sto było ilum inow ane i udekorowane 
flagami i nalepkam i TSL. Wieczorem do 
zebranych przed Koszarami KOP żołnie­
rzy przemówił dowódca kompanii p. k a ­
pitan  Zgrzebnicki, poczem ulicami m iasta  
ruszył capstrzyk z orkiestrą Domu Po l­
skiego na czele. Nb drugi dzień po n a ­
bożeństwie udali się wszyscy w pocho­
dzi o na rynek gdzie odbyto się odsłonię­
cie p o m n isa  króla Ja n a  Sobieskiego z  
okazji 250 rocznicy zwycięstwa pod Wi?- I

dniem. P iękn ie  u jęte i pomyślane prze* 
mówienie wygłosił wiceprezes Komitetu 
kier. szkoły p. M. Barnarski.  Po odsło­
nięciu ork ies tra  odegrała M azurka Dą­
browskiego, poczem dowódca kompanji 
odebrał defiladę.

Wieczorem odbyła się w sali Tow. Dc 
m u Polskiegu uroczysta A kadem ja n t  
k tórą  złożyło się przemówienie, dek lam a­
cja, a chór męski pod b a tu tą  Mgra Moj- 
żeszowicza Józefa wyk-onał bardzo  udat-  
nie szereg pieśni.  Na zakończenie zespół 
am atorski odegrał sztukę „Tajem nice 
Starego Miasta".

Uroczystość szkolna w Przemyślu
Przemyśl U  maia.

Przem yska szkoła hand low a  { ozosta- 
jąci ped śprężystem kierownictwem (>. 
dyr. Bienieka istnieje od roku J.9L3. Wy* 
d n u  bardzo wielu kupców i prac,. » r :k w 
biurowych a w roku  1918 dwu lej uczni 
Nowak i Zcieszczyk. poległo bohatersko 
w obronie miasta . 6 m a ja  br. w sposón 
uroczysty odbyło się poświęcenie sz tan ­
daru  szkoły handlowej. O godz. 9 rano  
odprawiono w ka tedrze  uroczyste nabo- |

żeństwo, w czasie którego ks. p ra ła t  
Chrzcidk dokonał poświęcenia sz tandaru  
Zkolei o defiladzie uczniów przed gen. 
Głuchowskim nas tąp i ła  akadem ja  w du­
żej sali ,.Sokoła“. Im ien iem  k u ra to r ju m  
przemawiał p. Zagajewski, mówił dalej 
p. dyr. Bieniek i jeden z uczniów, poczem 
chór wykonał pa ię  okolicznościowych 
pieśni Podniosłą  uroczystość zakończono 
w bijaniem gwoździ do sz tandaru .

Dw a śmiertelne w ypadki
Przemyśl 11 m aja.

W  Żurawicy kolo Przebłyski 12-łetni 
chłopak W ładysław Zaleszczuk d js t a ł  się 
pod koła wojskowego samochodu. Po 
przewiezieniu do szpitala zmarł.  Areszto­
wanego szofera po wstępnych dochodze­
niach zwolniono.

Drugi wypadek w ydarzył się w p rze ­
m yskiej parowozowni. B lacharz Ignacy 
Majer napraw ia ł  dach. W  pew nym  m o­
mencie zachwiał się i z wysokośm d ru ­
giego p ię tra  ru n ą ł  n a  ziemie p rz e w ie ­
ziono go w stanie bardzo ciężkim d i 
szpitala.
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Z B R O D N IA R Z  i m a s k a
CZĘŚC I.

D U S I C I E L
Zarumieniła sus silnie i po chwili milczenia powie­

działa:
—  Przecież  pan dotychczas ży ł zdała od wszel­

kich powikłań i...
—  Oczywiście — przerw ał — docent fizyki uni­

w ersy te tu  w  R.! Pani sądzi, że ponieważ dotychczas 
zajmowałem się wyłącznie nauką, więc nie potrafię być 
dość prak tyczny  w  walce z groźnym  wrogićm, ale, Wi 
dzi pani, fizyka uczy ścisłego myślenia, a ono jest za ­
wsze może najbardziej potrzebne.

Byli już przed domem Julii.
— Mam do pani prośbę — powiedział — mianowi­

cie jest dla mnie rzeczą nadzwyczaj ważną, aby nikt 
nie wiedział, że jestem w  R. Niech myślą tu dalej, że 
wyjechałem z matką do W arszaw y  zaraz  po pogrze­
bie... ojca *— dodał cicho. — Prosiłbym  zatem, ż^by pani 
nikomu nie Wspominała o naszem spotkaniu. Gdyby 
z policji zwrócono się do pani z zapytaniem o mnie, 
co nie jest wykluczone, bo może ktoś z tłumu panią 
noznał przed chwilą, to niech pani powie, że byłem 
jakimś, nieznanym pani, robotnikiem, dobrze?

— Ależ naturalnie! będę milczała jak grób —  rzekła 
wyciągając d" niego rękę na pożegnanie.

P rzycisnął ją mocno do ust. Julja znikła w  bramie 
a* on patrzał jeszcze chwilę za jej smukłą, uroczą po­
stacią

Julja szła szybko po schodach. Mimo okropnego 
przeiścia Jopierocó przeżytego czuła się lekka i rado­
sna, jak ani razu od czasu, pojawienia się Małpy. Jaki 
ten Karol Piliński był jednak dzielny! zawsze lubiła 
ca łą  rodzinę o jezydenta  Pilińskiego, a jego syna Ka­
rola. ifawet Więcej od innych. Miał miły uśmiech i duże

poważne oczy, by t wystiKi i zgrabny Ale dotychczi: 1 
w ydaw ał się jej nazbyt oderw any od życia. Był stałe 
jakiś zamyślony czy roztargniony, zazwyczaj milczący 
a o ile mówił to tylko o polach elektro-magnetycznych 
o jakichś długich i krótkich falach i tem podobnych n i- 
dziarstwach. Natomiast dziś w y rw a ł  ją z rąk  bandy 
tów, był pełen kipiącej energji i gotów do wal* 
z Małpą! I to jego posądzano, źe tchórzliwie, zaraz 
pogrzebie ojca, uciekł z miasta! Szkoda, ,.że niewolno je; 
nikomu powiedzieć p raw dy! Ale trudno, to jest jegc 
tajęmnical

Dnia 31-go maja ukazał się przed południem nad­
zw yczajny dodatek do gazet. Obwieszczał on przyjazd 
s ławnego de tek tyw a  Jerzego Miesińskiego, który, nie 
uprzedziwszy nikogo, przyby ł tego dnia rano do R 
i natychmiast udał się do prezydenta.

Miasto było radośnie poruszone. W ięc zjawił się 
nareszcie tak niecierpliwie oczekiwany detektyw. Kto 
wie, może już w  najbliższych dniach Małpa zostanie 
schwytana.

T ym czasem  do ratusza p r z y b y ło n a  prośbę detek­
tyw a  wielu z pomiędzy obywateli R., mianowicie ci 
w szyscy, k tórzy  w  jaki bądź sposób zetknęli się z czy ­
nami Małpy. Je rzy  Miesiński zadaw ał im najrozmait­
sze pytania. Chciał wiedzieć w  jakiej oozycji znajdo­
w ały  się zwłoki ludzi poduszonych przez Malrię; pytał, 
czy obywatele mieszkający w  pobliżu pomordowanych 
słyszeli, w przypuszczalnych godzinach mordu jakie 
głosy lub dźwięki; oglądał odlewy zdjęte z szyli ofiar.

P rz y  tem przesłuchiwaniu wy szły na jaw  pewne 
dziwne szczegóły i okoliczności, tow arzyszące mordom. 
Najpierw, nigdy w  pobliżu zabitych ofiar nie znaleziono 
śladów krwi Małpy, choć wielu z pośród pomordowa­
nych niewątpliwie przed śmiercią strzelało z rewolweru 
do napastnika. C zyżby kule nie .mały się M ałpy?

Pozatem  okazało się, że szereg razy  w  pobliż j 
mieszkań obywateli zaduszonych przez Małnę i w ła ­
śnie mmcjwięcej w  czasie, kiedy napad mógł mieć

niejsce, słyszano jak ktoś gwizdał pew ną tęskną, rze- 
yną  melodję; udało się naw et ustalić, że by ła  to bai- 
icarola z „Opowieści Hoffmanna11.

D etek tyw  nie robił żadnych uw ag  i nie w y ra ź  ii 
żadnych przypuszczeń. G dy skończył z w ypytyw aniem  
j szczegóły tnoraów, oświadczył, że chciałby obejrzeć 
orangutana Zuzu, w  ogrodzie zoologicznym i pojechał 
tam zaraz w  tow arzystw ie  w iceprezydenta  M uchj 
i paru radców  miejskich.

B y łą  to pora południowa i publiczność nie miałi 
:hwilowo w stępu do ogrodu. W  pawilonie małp znajdo­
wał się tylko ich dozorca, krępy, ba rczysty  m ężczyzną 
k tóry  karmił właśnie małpy, i mały, może pięcioletni 
chłopczyk. D etek tyw  obejrzał szczegółowo klatkę oran 
gutana Zuzu, w szed ł naw et do jej środka, próbował 
w ytrzym ałości sztab żelaznych, wreszcie zadał kilka 
pytań  dozorcy co do zachowania się Zuzu. D )Zorc3 
chwalił łagodność małpy j jej posłuszeństwo

— Np. ten malec — mówił, wskazując na chłopczy 
ka, a grube rysy  jego tw arzy  rozjaśniły się przytem 
w uśmiechu —  nie boi się jej wcale.

D etek tyw  spojrzał na' dziecko.
— To pański synek?  — spytał dozorcy.
—  Tak, m atka  umarła, więc chodzi wszędzie ze 

m ną; panowie z zarządu ogrodu wiedzą o tem i nić 
nie maią przeciw temu. — odparł dozorca, gładząc 
główkę dziecka, które przybiegło do niego.

—  Bardzo miły chłopczyk —  rzekł detek tyw  — 
ma ta k ie , jasne, żyw e oczka. C zy lubisz Zuzu? — 
zwrócił się do dziecka.

—  Lubię trochę, ale wolę te małe małpki, tak jiS 
pan W ładys ław  — odparł chłopczyk, poważnie.

— Ón mówi o jednym staruszku, co tu chodzi? co* 
dzień przez kilka dni i godzinami siedział w  pawilon e 
małp. przynosił ;m banany, pomarańcze i Bóg wie nie 
co; Zuzu też od niego dostawał owoce, ale głównie tu 
te małf małpki — w skazał na przegrodę pełna małych 
wysKakujących małpek —  teraz już od paru dni jakoś 
tu nie

C. d. n-
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L o n d y ń s k i  D o l l f u s s ?
Zeszłej niedzieli p rz e m a w ia ł  Os* 

wald M osley  w londyńskimi p rz e p e ł ­
nionym „Albert — Hallu". Ma podob­
no głos j m a n ie ry  tenora ,  je s t  u w o d z ą ­
cy , a zaa ran żo w an iem  siebie i n ied­
ba łą  e leganc ją  przypom ina  n ’eco k in o ­
wego Menjou. Jako poseł do parlamen­
tu p rz e sz e d ł  p rzez  k ilka p a r t j i  ta m  
i spow rotem - D w a la ta  te m u  iimaył.i 
mu żona także posłanka, lady C yn thh , 
j e d n a  z t rzech  có rek  C urzona , a 
w n u czk a  s ta ro zak o n n eg o  m ilionera  z 
C h ic a g o  (Lew is Leiteri.  Po  C u rzo ­
nach odziedziczył także  ,• pew ną  s ła ­
bość  d o  sh y lok rac ji ,  k tó re j  n ie  p o ­
zbędzie  s ’ę n igdy .

Johanaan nie mesjasz
C h o ć  od kilku la t  trybun  ludow y  — 

t  ludem  właściwie n igdy  nic nie miał 
w spólnego i t e m  w łaśn ie  zasadn iczo  
różni się o d  M ussolinego i o d  Hitlera- 
W y .  zedł ze s fe ry  pa łaców , w ięc w ie­
czo ry  swe w e  fulldress spędza  w fas- 
hionables — d u b a c h ,  by dzielić się 
w rażen iam i z ludźm i sWojej sfery t-j 
p ee rag e  i S hy lock racy -  R ew oluc jo ­
nista, ale raczej salonowy z biografią 
b a rd z o  szab lonow ą i filisterską. Toteż  
to nie m es jasz  b ry ty jsk ie g o  faszyzm u  
ale raczej Johanaan....

Z d o b y w an ie  popularności idzie m u 
w łaśc iw ie  bardzo  ła tw o i g a lo p e m -  
Na p o czą tk u ,  r o k  ternu jeszcze, gw a ł­
to w a ł  i obruszał- S t ra -z o n o  nim  dzieci 
s ta ry c h  lordów  i roz ty łe  bank ie rzyce  
P r a s a  była ca ła  przeciw  niemu, jako  
że  ten c a ły  p ro g ra m  to nie angielsKi 
ty lk o  k o n ty n en ta ln y  i nic z tego  n ad  
T am iza  s ię nie p rzy jm ie .  Ani k o m u ­
nizm. ani fa szy zm  w  W ie lk ie j  B r y ­
ta n i i  na sukcesy  liczyć nie meg; 
p o w ta rz a l i  m ono tonn ie  w szyscy , a 7 

w s z y s tk im i  i nasi < nauczyciele  angiel 
■=zczyzny, mr- Sokołow ąnc m r  Po- 
liakow, koresnondenci z Londynu; A n ­
tysem ityzm u wedle tych dwóch rze­
czoznaw ców  też  nie by ło  i nie będzie 
w  Anglji n igdy  ani śladu. Ze świecą 
szuka< b y  ży d o że rcy -  C h am b er la in -  
je s t  w pros t  ząK ochany , arcyb iskup  
C a n te rp u ry  także, E ins te ina  sobie w y ­
ryw ają  wzajemnie z objęć. I tak istot­
n ie  m o g ło  sję w y d a w a ć  na  oko zda- 
Icka jeszcze rok  temu

Govern, Maxton, Morrison, 
Cripps

T y m czasem  dużo się tam  zm ien iło  
! to do gruntu- T y lko  o ten . już nas 
j a k o ś  nie p o u c z a ją  mr- P e l ia k o w  and 
m r- S o k o ło w —

R uch  faszys tow sk i w  Wielkiej B r y ­
tanii ro z sz e rz a  s 'ę  z s z y b k o ś c i ą -  P o ­
żaru na stepie. Z w yc ięs tw a  Labouru 
w uzupe łn ia jących  w yborach  w  k ra ju  
i w sam y m  L o n d y n ie  p o d z ia ła ły  na 
opirnę, jak  rów nież  „m arsz  na L o n ­
dyn'* b e z ro b o tn y c h  o raz  c o ra z  g ro ź ­
niejsze g e s ty  i a k c e n tv  l a k i c h  no­
w y c h  m ło d y ch  trybunów  ludu. jak  
Mac G overn , M axton , M orrison. a 
p rzed ew szy s tk iem  k a n d y d a t  r a  Rc 
b esp ie r ra  (a syn  lo rd a  P a rm o o ra )  
m ecen as  sir S tafford  Cripps, w y g r a ­
ża jący  już n aw e t— Koronie, choć co- 
p ra w d a  potem  p rz e p ra sz a ją c y .  W obec  
tego w reszcie  i p rz e p ie t ra n a  burżuazja 
z a c z y n a  się szy b k o  organizować- C o ­
raz  sze rsze  w ars tw y  w idzą  jeden  
z ra tu n k ó w  ta k ż e  i w faszyzm ie- S tąd  
w ielki n a p ły w  m ło d z ieży  do  k w a ter 
i dom ów  faszystow skich- O xfo rd  i 
C a m b r id g e  już też nie są  takie pa 
f is tyczne ni na zew nątrz ,  ni na w e ­
w nątrz -  P ie rw sz y  z m a g n a tó w  p ra so ­
w y c h  p rzeszed ł  do p ro te g o w a n ia  fa­
szyzm u  lord R o th e rm c re  a za  m m  
i drugi m a g n a t  R eav e rb ro ck  ,,s y m p a ­
ty z u ją "  z ruchem  i D aily  Mail \ M o r  
n ing  Post.

Siedem faszyztnów
Ale ten  c a ły  ru c h  fa szy s ty czn y  

nie iest jednolity, j a k  w Italji lub 
w  N iem czech  W łaśc iw ie  o rg an izac j  i 
k o n k u re n c y jn y c h  jest  s iedem  i jeszcze  
niewiadomo, k to  w y jdz ie  zwycięsko  
i k tó ry  z ryw al;  p ie rw sz y  do jdz ie  do 
m e ty .  N a ra z ie  t r z y m a  się sir Oswald- 
Imię z ..Upiorów" Ibsena a nazw isko 
dobre : MussoMni. Mossolini, M osso-
Icyn. M o-sley... Na razie on m a  n a j­
w ięk sze  falangi i -  n a jw ię k sz e  fun"

d u s z e : : : ;  160 oddz ia łó w  o k rę g o w y c h ,  
600 p lacó w ek  filja lnych. Oficjalny ty* 
tu ł ;  „ B r i t ; h U nion of F asc is ts '1. 
P rogram  w książce „Greather B r -  
ta in ‘‘- C za rn e  koszule , czarne  berety . 
K m p ro m isó w  w  p rak ty ce  codziennej, 
b ieżącej dużo  i n a  w szystk ie  s t .o n y .  
P a r la m e n ta ry z m u  nie skasow ać ,  a  tyl 
k o  sanow ać!  Izba  L ordów  ma być 
koz łem  ofiarnym  na szm elc!  A u t a r  
ch ia  in tegralna- N ajw ażnie jsze  oczy­
w iśc ie ;  s to sunek  do żydos tw a .  Jes t  
go w T ró jk ró les tw ie  na 45 m iljonów: 
310-000 (o 40 000 m n ie j  niż w  sam ej 
Judos law ji  t.j. w Moszkopolis):

A w o d cC Meichetta
A le  p o tę g a  w zro s ła  n ies te ty  kolo* 

salnie ta jiże  i p rzez  s u k u r s y  m n ie j­
szośc iow ego  katolicyzm u- I w 0bec tei 
potęgi pretendent Mosley lawiruje 
i idzie na k o m p ro m isy .  R a to w a ć  City 
i o szczęd zać  Shylokrację-  Z w a lc z 1' 
ż ydów  ale ty lko  kom unis tów  j pro- 
p u tczy k ó w  k o m un izm u-  W o b ec  tego 
m r C itr in  od Independen tów  (sic) to 
m a  być  wróg, M axton  w róg , Mac Go" 
vern wróg. sir Cripps w róg , Pollit 
w róg , ale S asso o n y  i Stomuelsy, M óm  
tefiory i M o n d y  —  M elc^e tty  to  nic 
wrogi- W  licznych  w y w ia d a c h  w y ­
raźn ie  to O sw a ld  Mosley zaznaczał 
czem  zyska? sobie p ew n ą  to lem ncję  
w opinji. a c iep łe  k o n te r fe k ty  w  ko"

I respondencjach rhr- S o k o ło w a  j mr- 
Poliakowa. I w ęgóle ca łe  ży d o s tw o  
w  ..-razie c z e g o : ; :  w o s ta tn im  w y ­
padku gotowe... optować za Mosleyem. 
W ogóle M osley  więcej się pow o łu je  
na R z y m sk ie  w zory , n>ż na Berlińskie, 
ale w łaśc iw ie  chce  być o r y g in a ln y -

O ryg ina lność  tego  Salwatora  ( k tó ­
rego  d w o je  dzieci m a  d z i a d k a  staro- 
zakennego  w  C hicago),  po lega  też 1 
tem, że w bliskiem otoczeniu k a n d y ­
d a ta  na C rom vella  sa  tacy  faszyści 
sui generis, j a k -  m a jo r  B r u m m c l 
Coben, m e jo r  N a th a n ,  *ap ta in  NeyiUe 
Laskjr (from W a r s a w ), m a jo r  Rot- 
schila, captain  Lev s... Już  się t u t a j " ;  
z aaseku row ali-  O czyw iśc ie  Moslęy- 
anie są  też pro  Palestina.

145 pierników
G d y  niedawno w L ondyn ie  u k a ­

zał się m anifest  an ty fa szy s to w sk i ,  
p o d p is a n y  p rzez  145 na jczc ig o d n ie j­
s z y c h  p ie rn ików , ram oliń sk ich ,  p c. 
fesorów z Oxfordu, chemików, roman- 
sopisarzy, p o r trec is tó w , właścicie li 
stajni w yśc igow ych , a s tro n o m ó w , ban 
kierów  s ta ty s ty k ó w , s ta tystów ...  A 
ostrze w yw odów  tego manifestu skie­
ro w a n e  było nie tyle  przeciw  s y m p a ­
ty czn em u  clubmanowi s ta jącem u w 
obronie  City, W es tm h is te ru ,  W h itę -  
hall i B uck ingham  — Ralace. ile r a ­
czej p rzec iw  t y m  sześciu jego  r y w a ­

lom  innym, k tó r z y  są  mri.ej obU ską-  
wieni. więcej a w a n tu rn ic z y  w pro* 
gram ie, ciekawsi, m ło d z i  i b a r d z ie j -  
ju trz e jsz y ,  a  k tó rz y  zn ó w  unisono 
(viribus unitis) n azy w a ją  Moslęya w 
s w y c h  m a n i fe s ta c h  kar ie ro w iczem , 
awanturnikiem, szarlatanem saltyin- 
bankiem , am b itn y m  clownem, gumo* 
w y m  cz! w 'ck iem  (guttapeiC haj ' i 
w p rost „narzędziem  ży dów , o s ta tn im  
a tu tem  S h y lo k rac j i" .

Potem o innych koszulach
Inna rzecz, czy  w n ied a lek ie j  n-7v 

szłości w obec  gw ałtow nego  od s tycz ­
nia wzbierania  w Anglji nastro jów, 
ie w  — b a t t in g  zn a n y  ze swej e'a* 
s tycznośęi i fan tas tycznośc i  Oswald 
Mosley nie p rzefasonuje  program u, 
nie przepędzi Rotszyldów i Cohnów 
nie odb ierze  w ia tru  spod  żagli swoim  
sześciu konkuren tom  i n ie sprawi nie­
sp o d z ian k i  m r .  Poijakowowi i. mr- 
Soko łow ow i, k tó r z y  już  w nim lek k o  
zaczynają  s 'ę  p o d k o c h iw a ć -  , ,,

O prócz ko szul c z a r n y c h  widuje 
w m e r ry  old E r .g la n d . kcszule w  in* 
n y c h  kolorach, w sz a ry m  zie lonym  
z o ttym , m aiym , Dięiitanym 1 1  p-
Te kosztde są  oczyw iście  s k r o m r i e r  
sze, tańsze  m oże n a w e t  g o rzej skro* 
jone, ale c iekaw sze. P o n iew aż  n i .  Po* 
h a k ó w  ni Sokołow, ani s łow eczk? 
o t y c h  ko lo rkach  nie p isną, m usi ich 
w net k to ś  zastąpić-

ADOLF NOW a CZYNSKI

Tatry za lat dziesięć po realizacji
„a n ty iK h ra n la rzy ”  z  „ I . K . C,

Budowa kolejki linowej w  Tatrach, 
j'ak to wynika z zażartej kampanj. „1KC‘, 
sta ła  się nieodpartą koniecznością. Co 
znaczy wszystko, inne, kiedy musimy 
się zbliżyć do zachodniej kultury i s tw o­
rzyć dzieło epokowe, które z dumą po­
każem y gościom z zagranicy. Tym  prze­
dewszystkiem ; niech wiedzą, że Polskę 
stać na to i że T a try  są całkiem podobne 
do Alp. TyJko trochę lcaow ców  jeszczc- 
by się w Tatrach  zdało, a na to też się 
znajdzie rada, po dobrze zorganizowa­
nej akcji w P. I. M.-ie, p rzy  pomocy-wy- 
ćwiczonego w tym kierunku dziennika.

Możemy więc sobie pozwolić na ko­
lejkę linowa w Tatrach, tembardziej, że 
Szwajcaria posiada ich 80, tembardziej, 
że nasz k ryzys  halnymi wiatrem uniesio­
ny zczezł gdzieś w  przepastnych do'i- 
nach, tembardziej, że wspaniałemi auto­
stradami w dzieram y się wgłąb gór,

A więc w  góry. w góry miły bracie 
— dotychczas chodziłeś na piechotę, ttf^  
piąc się w potach pod ciężarem plecaka 
i w łasnego żywota, jutro stalowy po­
tw ór wydźwignie cię w  kilkunastu minu­
tach ponad lasy, hale, a z wysokości 
skalnych turni śmieć Się będziesz z do­
tychczasowych wysiłków. Konduktor I

w skaże ci drogę względnie miejsce w y ­
poczynku po trudach podróży, pragnie­
nie sw e ukoisz piwem i zagryziesz pre ­
clem, jak setki współtowarzyszy. Pełen 
zadowolenia, z pogarda oglądniesz zdy­
szanego turystę, dzwoniącego żelazem 
podkutych butów, k tóry  chcąc wskrzesić 
dawne tradycje  w  naiwności swej w y ­
brał się w góry. A że obrazek ten nie 
jest w ym ysłem  kogoś z „jaczejki prze- 
ćiwkolejowej", przytaczam  dosłownie u- 
ryweK wspomnień z pobytu w  Ameryce 
Roberta Peru tza , drukowanych w .1. 

K. C.“ z dnia 10 maja br.. nr. 128: ' :i 
„ G ó ry  północno -  karolińskie. W y ­

cieczka na górę „Mount Michael** 3000 
m n. p. m. Chcę iść piechotą. „Piecho­
tą?  W arjat!  Przecież jest zębata kolej­
k a !“ Zawstydziłem się mego prostactwa 
i pokornie wsiadłem do wagonu kolej <L 
która funkcjonowała bardzo sprawnie, 
zatrzymując się co kilkaset metrów, by 

"TOłdż erowie mogli się nacieszyć zgieł­
kiem jazz-bandów, koncertujących w 
restauracyjnych halach. Kozice, św ista­
ki i o rły  już oddawna zmieniły swój 
traaycyjno - poetyczny pobyt w góracn, 
na spokojniejsze bytowanie w  dolinach. 
...Wreszcie zabłysło czerwone światło,

Sensacyjny proces w  Stryju
Silber contra Lorberbaum

S t ry j  10 m a ja  
(.i-) W c z o ra j  p rz e z  ca ły  dzień  to ­

czy ł  się p rzed  sędzią  s. 0. R o b a k o w ­
skim proces p rzec iw  rad n em u  miej­
sk iem u  i cz łonkow i g m in y  w y z n a n io ­
wej w S try ju  M a rk u so w i  L orberbau- 
m owi z o sk a rżen ia  b- a se so ra  u rzędu  
p o d a tk o w eg o  w  S t ry ju  M a rk u s a  S'i* 
bera. P ro c e s  był d rug im  a k t e m  p ro c e ­
su, k tó ry  trw ał już  3 dni i w  czasie  
k tó reg o  zbadano  k ilkudziesięc iu  świad 
k ć w

G w o ź d z ie m  w czora jsze j  ro zp raw y  
by ły  zezna ina  r e fe re n d a rz a  Izby Skąr* 
bnwej II wc Lw.nwię p. Jó ze fa  Zifer- 
b iatta , k tó re  w n io s ły  do s p r a w y  tyle

sensacyjnego  m ate r ja lu ,  że  będz iem y 
musieli z a ją ć  się n im  obszerniej- P r o ­
k u r a to r  dr. M uszkat,  m im o iż się s t ro ­
ny  pogodziły  sprzeciwi? się p rzerw an iu  
ro z p r a w y  i p. Z ifferblatt s łu c h a n y  
był ró w n ież  w ch a ra k te rz e  św iad k a .  
Rozprawcie p rz e s łu c h iw a ło  się sporo 
publiczności, zw ła szcza  ze sfer ku- 
p iec tw a  żydowskiego-

R o zp raw a  była  se n sa c ją  dn ia  
w Stryju- Ju t ro  p o d a m y  szczegóły  roz 
prawy. * . ,, '  s  < •

Fabrykanci monet Brzuchowirach
L w ó w  10 m a ja  

( s )  \ V c z - r aj Przed sądem  p r z y ­
sięg ły ch  s ta n ą ł  b lacharz  H ila ry  B ez ' 
n o w sk  z a m ie s z k a ły  ongiś we Lw o­
wie — B o czn a  Leitewne., 4, a osta tn io  
w B rzu ch ó w  icach u n iejak iego  S c h i r  
stera- O s k a rż o n y  on zos ta ł  o w y ra ­
bianie  f a łs z y w y c h  10 i 5 z ło tó w e k .

S ąd  po w ® rdykc-e sędziów  przy*  
s ięg łych  s k a z a ł  B eznow sk iego  n a  2 
i V 2  roku  w-jęzienia z pozbaw ien iem  
p ra w  n a  la t  5-

P r z e w o d n c z y ł  rozpraw ie  r. d r .  
D w o rz a k ,  oskarżał p rók. dr- p w ó r z a k ,  
bronił cm- sędzia M ró zo w sk i .
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sygnał, że się zbliżamy do szczytu. Na­
reszcie... D rżący  od entuzjazmu wysk-)* 
czyłem z wagonu... ale pieśń , Góry mo­
je scy ty  moje sę y ty “, zam arła  mi w  u- 
stach... Zobaczyłam...

Faceta, k tóry traci posadę bo m t 
czuć z ust. Szef ponuro patrzy  na prze­
rażonego młodzieńca. Nie mówi mu „dla­
czego". bo się wstydzi. Sam jucha' też 
może cierpieć na ową „hałitosis" ale jest 
szefem, więc sterczy nr miejscu t>ó »o 
nikt wylać nie może...

Zrobiłem półjJirotu na lewó. Tam zo 
! baczyłem... '

Narzeczoną, która zWraca młodzień­
cowi pierścionek, bo mu si* pocą nogi. 
Narzeczona ma oczy spuszczone. W sty ­
dzi się Dowiedzieć dlaczego.

Ratunku! Obiacam  się na prawo. 
Przedemną...

Olbrzymia flaszka z kolorowym p ly .  
nem. Że niby jak s*ę będzie płukało usta 

• owa „Listeryną ' to z buzi fiołku Otótfc 
mydło „Life B uoy“. Że niby jak ktoś 
w ym yje nogi tem mydłem, to z nóżek... 
ambrozja. Cuda, Cuda, Cudeńka....

Zakryłem  oczy zrozpaczony: W y b a ­
wienia! Obtaeam  się wtył...

Ach! Facet już ddzysKał posad*, bo 
w ypłukał usta „Listeryną**, a  narzeczo­
ny  pada w otwarte  ramiona płonącej jak 
zorza narzeczonej, bo juz sobie w ym ył 
nogi mydłem „Life B uoy“.

Jak  zbity pies, z podwiniętym ogo­
nem. wsiadłem czemprę<ize'j do wagonu, 
machnąwszy łapą na cuda górskie pół­
nocnej Karoliny : zjechałem w  prozaicz­
ne doliny, gdzie ludzkie smrodki są 
równie gorąco reklamowane, ale irzy- 
najmniej me kontrastują tak złowrogo z 
cudami przyrody".

Tak  przedstawiają się zagospodaro­
wane i udostępnione dla ruchu tu ry ­
stycznego góry. Zresztą obraz nie w y ­
maga komentarzy... Keep srniling — 
uśmiechnij się...

Wybory do Izby Rzemieślniczej 
w  Tarnopolu

Agencja W schód donosi: Minister
przemysłu i handlu zarządził -wybory do 
Izby rzemieślniczej w Tarnopolu na 
dzień 8 lipca b. r. w  niedzielę od godz. 
9—21. Izba rzemieślnicza tarnopolska 
w ybiera  9 radców  i 9 zastępców w  t  
obwodach obejmujących wszystkie  po­
wiaty  W ojew ództw a tarnopolskiego.

W yb ó r  odbyw ać się będzie w  ob- 
’ rodowych komisjach w yborczych  w 
Tarnopolu, w  Złoczowie, Kamionce Stru- 
miłowei, Rrzeźanach, Czortkowie i Ko- 
pycz pńcacLk
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T a n io , ja k  n a jtan ie j!
Francuskie magazyny tanich towarów

Paryż ,  w  maju.
W  P a ry żu  istnieje ich piętnaście, w  

ta łe j  Francji — siedemdziesiąt. N azy­
wają się dziwacznie: „Monoprix“, „Un:- 
p rix“ i t. d. w  tym  sam ym  stylu. Budzą 
zachw yt u jednych, nienawiść u diugjch. 
Mają setki tysięcy, miljony w iernych 
klientów, tysiące zawziętych, nieprze- 
błaganych wrogów. Jedni, ci najliczniej­
si. wołają, że są dla nich dobrodziej­
stwem, drudzy, mniej liczni, piętnują je 
jako szkodników społecznych.

Cóż to za instytucja, która  budzi tak 
sprzeczne uczucia w  społeczeństwie 
francuskiem, dzieli je na klany sobie 
wrogie?

Istnieje oto. od lat trzech, bo w  tym  
czasie pow sta ł pierwowzór, w ie 'ki ma­
gazyn, którego dewizą było: „Nic po­
wyżej 100 franków", _Wszystko, co się 
znajdowało w  tym  magazynie, nie prze­
wyższało  ceny 10 franków. Dziwoląg 
len spotkał się z początku z niedowie­
rzaniem, z  niechęcią nawet. Ale gdv 
przełamano pierwsze lody, publiczność 
zaczęła walić dizwiami i oknami. W y ­
ryw ano  . sobie z rąk tanie buciki, kape­
lusze, koszule, naczynia kuchenne, za ­
staw ę s to łow ą — w szystko proste, so­
lidne, trwałe , choć nie w ytw orne .

Po  tym  magazynie p rzyszedł drugi, 
trzeci, czw ar ty  i dalsze. Aż zebrało  się 
ich w  sam ym  P a ry żu  piętnaście. Same 
olbrzymie gmachy, wielopiętrowe, na 
w zór am erykańskich W oolw orth  Buil- 
ding‘ów. Ofensywa tanich magazynów, 
ofiarujących publiczności do 4000 róż­
nych artyku łów  codziennego użytku, a 
wszystkie  gatunki i rodzaje po jednej 
cenie, musiała w y w rzeć  druzgocący 
efekt na całym froncie. Klientela z róż­
nych dzielnic Paryża , zakosztow aw szy  
taniości ofiarowanych jej towarów, prze­
konawszy się o dobrym  ich gatunku, od­
płynęła masowo od dotychczasc y y c h  
swych dostawców, dzielnicowych deta- 
listów i stanęła murem p rzy  „Mono- 
prix“, „Uniprix“ i jak się tam one w szy­
stkie zwą.

Oparte na wielkich kapitałach, opar­
te na m asow ych źródłach fabrykacji 
i -zakupu, zorganizowane na podstawie 
doboru niewielu gatunków artyku łów

Synagoga dla Żyd ó w  
żo łn ie rzy ...

; Moment donosi:
Dowiadujemy się, że m in is ts r -  

fu n i :  wojhy uwzględniło prośbę Wojsko. - 
w ego rabina, m a jo ra  Szteinberga, aby wy­
budować synagogę wojskową dla ży. 
dów. żołnierzy warszawskiego garnizonu. 
Władza wojskow a wyznaczy odpowiednie 
kredyty na  kupno  placu i wkrótce p rzy .  
stąpi się do budowy bóżnicy. Bóżnica 
stania przy ulicy Gęsiej".

w e Lw ow ie prsen ósł kan ce la rię  do  1006 
■ ■ ■ i  P a s a ż u  H a u s m a n a  8 .  I. p . a a a a a

Pięć wystaw  sztuki 
rękodzielniczej w  Szwecji

W  roku przyszłym p lanowane jest u- 
fządzenie wystaw rękodzielniczych aż w 
pięciu miastach, szwedzkich. W ystaw y te 
obejm ują  eksponaty lokf.ln<> przemysłu 
s /fuk i  stasowanej. Miasto H e m o s a n J  w 
póln. Szwecji za iń ie rta  zorganizować wy­
stawę celem, uczczenia 350-ej rocznicy za­
łożenia go, miasto Arborga w centralnej 
Szwecji ipragnie uczcić 500-ną rocznicę 
pi er wszo-go- R iksdagu szwedzkiego, który 
zwołany, był do (Alborki. Ponadto  podobne 
wystawy przygotowują: Enkóping w cen­

tralnej Szwecji, Treelleborg (południe) 
oraz Lyckselee w Laplandji.  1

D O B R E  B R A N I E
p o p raw ia  hum or -— w iadom o. d o sk o n a le  slrro- 
one u b ran ia  w y lo ira<  po cen ach  p rzy stęp n y ch  
0 0 P 5 1 F T B ^ Al ę l i e r  k raw ieck ie

p. k. L . .  i ^ a r k a .  L w 6 w
ii Krasickich 14. parter*

(Korespondencja w łasna  „Kurjera")
produkow anych serjowo, tanich, ale ja­
kościowo nie niższych od przeciętnego 
typu rynkowego, wielkie m agazyny  o 
cenach jednolitych pobiły aetalis tów na 
głowę, w y rw a ły  im klientelę. I s tało się 
coś podobnego do owej paniki i burzy  
pro testów  opisanej w  powieści Zoli pt. 
„Au Bon Marche", którą  w yw ołało  po­
wstanie pierwszych wielkich m agazy­
nów na druku paryskim. I teraz  detali- 
ścl, zagrożeni w  sw ym  bycie, podję'i 
akcję protestacyjną, akcję uwieńczoną 
sukcesem, gdyż parlament uchwalił p ra ­
wie jednogłośnie ustawę, mocą której 
wzbrania się zakładania m agazynów

sprzedających tow ary  i fab ryka ty  P<o 
jednolitej cenie,

Spraw a ta  ma dw a obliczą: pewnem 
jest, żę detalistom dzieje się krzywdą, 
że odbiera się im chieb, pewn-em jest 
jednak i to, że w  obecnym okresie k ry ­
zysu udostępnienie jakpajszerszym m a­
som konsumentów nabycia tanich fabry­
katów jest w yrązem  postępu.

Nie można nie ocenić specyficznej 
w artości społecznej i gospodarczej m a­
gazynów  typu „Monoprix“, gdy się w i­
dzi w  sobotę np. nieprzejrzane tłumy, 
dążące do tych p rzyb y tk ó w  taniości. 
Całe rodziny z dziećmi, z wózkami, idą |

p zakupy. Dziecj zostawiają pod opieką 
w  osobnej sali, poczem wędrują po pię­
trach. W  m agazynach zainstalowano d'a 
w ygo d y  klienteli restauracje, gdzie za 
trzy  franki można otrzym ać dobry obiad 
z dwóch dań, urządzono bar, gdzie za 
50 cen tym ów  otrzymuje się szklankę go­
rącej, osłodzonej kawy. Nic dziwnego, 
że o b ro ty  gigantycznych przedsiębiorstw  
sięgają setek miljonów franków. Z P a .  
ryża macki „Monoprix‘ów ‘f sięgnęły na 
prowincję, do Bordeaux, Tuluzy, Mar- 
sylji, Ljonu, H avre‘u — wszędzie. I p rze­
c iw  niebezpiecznemu konkurentowi ope­
rującemu miljardowemj kapitałami, o r­
ganizacji potężnej i źródłom fabrykacji 
serjowej powstał bunt drobnomieszczań- 
skich detalistów, bunt, k tóry  powtórzy! 
się poraź drugi w  historji handlu i ku- 
piectwa francuskiego.

U  R.
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Trzecie zwycięstwo Pogoni
Tym  razem  pokonała v-m istrza  Belgji, Oaring-Club

BRUKSELA 10. 5. (PAT) Lwowska Po­
goń rezegrata  dzisiaj czavarte zkolei spot­
kan ie  n a  tournee zagranicznym, uzysku­
jąc
trzaela iw yolęstw o 1 to najbardzie j w arto , 
śoiowe, gdyż uzyskam  z  na js iln ie jszą  
d ru ży n ą  B elgjl w ioem lstrzem  swego k ra ju  

Da r in g  - C lunem  z B rukseli,
k tóry  przed kilkom a dniam i pa-.onał ml 
str? a Belgji U nion  1:0.

P ogoń w y g ra ła  2:1 (2:1), w ystępu jąc  
do m aczu bez H an ina , k tórego m iejsce za­
ją ł Jaw orsk i.

P ierw sze  m inu ty  na leżą  d o  BolgóW., 
którzy g r a ją  bardzo am bitn ie  i energicznie, 
chcąc za wszelką cenę uzyskać zwycię­
stwo. Już w pierwszej minucie ostry  strzał 
belgijskiego gracza L am ota  odb ija  się o 
poprzeczkę. W  k ilka  m in u t  lewy łącznik 
Belgów uzysku je  -prowadzenie.

Pogoń od 15 m in. przychodzi do siebie 
i rozpoczyna serję  ostrvch kontra taków , 
które w 18_ej min. p rzynoszą też odpo- 
wiełdtoi efekt.

N iechoiot o trzym aw szy p iłką strze la  i 
i  P cgoń  w yrów nała.

W  chwilę później Niechcdoł znów się 
przebija zostaje n a  polu k a rn y m  sfoulowa 
hy, ,sędzia dyk tu je  rz u t  karny ,
k tó ry  M atjas I . p rzem lem a w  awyon, j

bram ką.
W  drugiej połowie g ra  mim o upału  

toczy się pe łnym  tempem. M atjas I. w  do­
skonałej pozycji g łówkuje w a u t  obok 
wybiegającego b ram karza ,  za chwilę p o ­
tem M atjas II strzela  pod poprzeczkę je­
dnak  p iłka  wychodzi z  pow ro tem  w pole.

S ra obustronn ie  zaoiąta, każda ze stroń ' 
dąży do ostateoznego sukcesu.

Wysiłki n ie  d a ją  jednak  rezu lta tu  i

Pogoń -opuszcza boisko jako  zwycięzca.
W  drużyn ie  ljvowskjej cały 

zespól trzym ał się dobrze nie wykazując 
an i przez ohwilę zmęczenia, mimo w iel­
kiego gorąca i trudów  podróży.

Zawodom p rzypa tryw ało  się
8 .000 widzów m. in . po lsk i charge d ‘affa t- 

res  Zalew ski Ł k onsu l Cbiczewskl.

Przedpołudniem burm is trz  Brukse li  
wydal przyjęcie
n a  oześć k ierow nictw a polskie] drużyny .

W  niedzielę 13 bm. gra  Pogoń w L?o- 
d jum  przeciw reprezentacji tego miasta, 
k tóra  jest równoznaczna 

z rep rezen tao ją  południow ej Belgii.

Piłkarskie mistrzostwa Ligi
W  dniu wczorajszym  \  ramach mi­

s trzos tw  Ligi rozegrano tylko trzy fne- 
cze, które nie przyniosły większych sen- 
sacyj.

Stan tabeli ligowej przedstawia się 
obecnie następująco:

1) Ruch
2) Garbarnia
3) Polonia
4) W ar ta
5) Pogoń
6) W isła
7) Ł. K. S.
8) Cracovia
9) Legja

10) Strzelec
11) Podgórze
12) W arszaw ianka

POLONJA — PODGÓRZE 2:2 (1:1)
WARSZAWA, 10. 5. (PAT) W  pierw­

szej połowie przew aga Polonjl, po przer­
wie gra  ospała z powodu upału. P ie rw ­
szą bram kę dla Polonjl zdobyw a Zgliń- 
ski, w yrów nuje Sciborowski. P o  przer-

4 8 23: 2
4 7 8: 1
5 5 6: 7
4 4 14: 9
3 4 7: 5
4 4 7: 5
4 4 8: S
4 4 8 11
5 4 4: 6
5 3 7:10
6 3 5:21
4 2 3:13

O K A Z Y J N A  S P R Z E D A Z  R E S Z T E K
z towarów bławatnych, jedwabi, sukna męskiego od 1 do 4 mtr.

poleca w olbrzymim wyborze nowa firma 980

„ R E S T O R  B Ł A W A T U  Y “
L W Ó W,  PL.  M A R J A C K I  4. naprzeciw pomnika Mickiewicza. 
D O B R Y  T O W A R  Z  A  B E Z C E N .

Kronika sportow a
U k aran i p iłkarze. Wydział Gier i Dy­

scypliny Ligi PZPN . u k a ra ł  w tych 
dniach nast.  graczy l ig iw ych: Fliśmkc. z 
Wisły czteromiesięczną dyskw alifikac ją  za 
podwójne zgłoszenie. Seichtera z  Polon-i 
n a g a n ą  za ostrą  grę na  meczu Polonja  — 
G arbarn ia  w dniu  29 ub. m. P u ch n ia rz a  z 
P o lon ji  — jednotygodniową dyskw alif i­
kac ją  za b ru ta ln ą  grę n a  meczu Po Łon ja  
— G arbarn ia  w an iu  29 ub. m.

S enaaoy ju j m ecze n a  Igrzyakaoh  P o la . 
ków  z zagranicy. Jak  donosi Rada O rgani­
zacyjna Polaków z -Zagranicy, rm p ierw ­
sze ig rzyska sportowa, organizowane w 
W arszawie w ram ach  I l-go Zjazdu P o la .  
ków z Zagranicy (1—8 sierpnia) zgłosili 
się już zawodnicy ze Stanów Zjednoczo­
nych A. P. Kanady Brazylji ,  Belgji, F ranc  
ji, Niemiec, Czechosłowacji, Łotwy, Ru. 
m un ji  w -ogólnej liczbie przeszło -400 o- 
sób. Sensacją  będzie s ta r t  reprezentacji 
polskiej z Mandżurji.  Wszystki-a konku-

| rencje  siportowa wchodzące w  program  
igrzysk zostały obsadzone. P rog ram  
igrzysk przewiduje również k ilka sensa ­
cyjnych spotkań  pomiędzy rep rezen tac ja ­
mi sportowców polskich z  zagranicy a 
raprezentacją krajow ą. Podobne mocze od- 
bę ą  s ię  w piłce nożnej, lekkoatletyce, 
kolarstwie i boksie. Dla zwycięzców 
igrzysk przewidziane są  liczne nagrody, 
m. in. w ielką  honorow ą nagnodę 
P razyden ta  R. P. nagrody związków spor­
towych, insty tucyj społecznycn itp.

Piłkarza L ips. u w  stolioy. W  dniu  31 
bm. na  stadjonie W ojska  polskiego w sto­
licy odbędzie się sensacyjne spotkanie pił 
karsk ie  pomiędzy reprezentacją  m iasta  

Lipska, a naszym  zespołem ligowym. P i ł ­
karze niemieccy przybędą do Warszawy 
w dniu  30 bm. wieczorem. Spotkanie ro .  
wanżowe odbyłoby się w kw ietn i” lub w 
m a m  przyszłego roku w Lipsku.

-* 1 ■ —

wie bramkę strzela  Garnij, w yrów nuje  
Lanko. Sędzia p. Posner, w idzów 2000.
LEGJA — WARSZAWIANKA 1:0 (1:0)

Decydująca bramka pada już w 
pierwszej minucie z rzutu karnego strze 
loncgo przez M artynę. Po  przerwie 
temoo znacznie słabsze. Sędziował p. 
Schneider, w idzów  1500.

WISŁA — WARTA 2:2 (2:1)
KRAKÓW. 10. 5. (PAT) P rzed  pauzą 

lekka p rzew aga W is ły  po 15 min. p ro ­
wadzi ona 2:0 ze strza łów  Łyki i Lubo­
wieckiego. W a r ta  na 10 min. przed  pau­
zą uzyskuje jedną bram kę przez Nowac­
kiego. P o  przerwie gra  zmienna; w yró w  
nującą bram kę zdobyw a Knioła. Sędzia 
p. Kurzweil. W idzów  2500.

Polska —  Austrja w  tennislu
3:3

WIEDEŃ, 10. 5. (PAT) W  ro z g ry w ' 
kach tennisowycn o m istrzostwo Austrji 
tennisiści polscy nie brali dziś udziału. 
Natomiast rozegrano 2 spotkania w ra ­
mach meczu Polska  — Austrja, którego 
w ynik  brzmi obecnie 3:3.

Tłoczyński odniósł ładne zwycięstwo 
nad Artensem 6 -2, 0:6, 9:7. P a ra  austr­
iacka Kinzel—M etaxa pokonała parę poi 
ską Hebda—W itm an 6:3, 6:2.

Zwycięstwo 
Czerniowiec nad Lwow em
CZERNIOWCE, 10. 5. (PAT) W 

dniu dzisiejszym odbyło  się tutaj spot­
kanie międzymiastowe zakończone zwy 
cięstwem Czerniowiec nad L w ow em  w 
stosunku 4:1 (1:1).

O B U W I E

O R T O P E D Y C Z N E
na p łask ie  stopy, w kładki d la  p łask ich  

stó p  po leca  pracow nia
Lwów 

Fredry 91  E .  J A R E M Y

Chcesz o d b y ć  
podról 
tanio • szybko • 
wygodnie ?

Lii umoloN)
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I I
M a j a

jFacb. »). 3 g. 46 m 
'.ach. ał. 18 g. 55 m

Piątek
M amerta 

(P ią te k  M am erta)

Rozkład Lotów
w ażny do dn. 30. IV 1934.

(codziennie — także w niedziele.)
I o. p.50 WARSZAWA A p. 14 35
1 p. 10.45 KRAKÓW | o. W.45
(Doniidziałk'. indy i piątki) (yfyki. czwartki i soboty)

«. 11.05 
p. 13.00

p. 12 ;0
o. 10.25 
p. 10.05 
o. 9.15

KRAKÓW 
BRNO 

o. 13.20 BRNO
▼ p. 14.10 WISN
Odjazd aut-busów w Krakowie z p rze i 

Biura P .  L. L. ..LUT“ . ul Szpitalna 32 
do sa m jlo tu  warszawskiego o god7.. 12.9-1 
do samolotu wiedeńskiego o godz 10.20 

Odjazd autobusu w W arszawie z prze 1 
Hotelu Polonja Aleja Jerozolimskie 39. 
o god z. 7.05.

(wtorki,  czwartki l soboty!
Odjazd autobusu w W arszawie z przed 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
d godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
B iu ra  . Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. c godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe inform acje w biurach  P. L. L. 
,LOT“.

—0—

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszaw y: 1120. 13,03 (p) 17 42(p)

91 30- V*- 23 1f
' Do K a ,„ „ l c : 5 30 7.00,9.05. 14 00 16.40 

Do W iedala ,  Pragi:  1.15, 11,41 (p): 
21,23. (p):
- Do Berlina: «,15 (P.) 18 01 (p.)

Do Zebrzydowic-. 7,30.
Do Poznanie: 11.50.
Do Gdyul: 22 23 tp.)
Do Cieszyna: 17.15- 
Dc Chrzanowa: 19.35.
Do Dz<.edzlC{ 20.35 
Do Żywca; 9 15.
L u z .T o m e d a  do Katowic: 7 22 codzien­

nie z w yją tk iem  niedziel 1 pońlpdzlałkćW
13.44 w-a wtorki, środy, czwartki i piątki- 
22.57 w niedziele.

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8-30 (P);
13,22: 23 30.

Do Zakopanego: 0.20. 8.35 (p);
kurs. codz. prócz niedziel! 13 30 'p) k r eu 
j-s w dnie przedświąteczna do 11* marca
15.45 14.50 k u rsu je  w *obn‘y r- b <->.e ii) 
10 m - rc a :  Lnz.T i tpedo do Zakrą-aneg ' 
i6.30 z wyintklmm świąt 1 »nbót.

Do O ś w c h n l a :  5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.00 fp„): k u rsu je  w- nizdzl* 

do 11 m arca tarvfa osobowa
Do Krynloy 0.U1 5.55 13 22 17.5?
Da Wadowic: 7 15, oprócz niedziel.  

20.15.
Do Zw ardonia: f4.03 km-suii w dni,' 

przedświąteczne do 10 m arca :  l?.0f rd  t 
manna t'-*kn do Suchej.

Do Bielska fprzez Kalwarie!: 15.15 
k u rsu je  codzienni,’ oprócz Obdziel.

Do Rreszowi : 9 20 w dni rab ic7*
Do Tarnow a : 14 20 w snhniy robocze; 

*30 w niedziele 14 55 w soboty,
Do P rzem yśla :  15.30 
yy-, T «M 'na:  1945
D i Pochnl: 19 20. 20.45 w dni robocze 
Do STJonołnłny,..  ̂ jjf) H 10 
Do Wieliczki 6 45 (mV 8 25 'm.l Ifllu 

im ' 11 50 rrn.) 13.07 tm.) 13.55 15.05 ,
16 45: 1750 (ml; 19 16 mi.); 19.53. 31 59 
<m.): 23.10.

Do K oem rrrnw a: 7.35 (m.l 10.50 (m ■ 
13.<5: 10 40 19 <0 m.l 

Do UfoBl? y  21.40 (m.)‘
Uwaga, tp.l — oznacza noriągi posj ie«z. 

óe: (m.) -■ p iciągi motorowe.

N ocub dyżury lekarzv dnia 12 mafn:
4r FtPdn Aleksander (Telic j 111’k 6. tg.f
182-571. dr. Ś r h m b c r e  Maks. (Dietla 97, 
tal. 182-57!. dr. S 'koiowski Adam (S ta ro ­
wiślna 62. teł. 1 42-0 4* rlr SjJMer Jó?ęf 
(Harm Nicka 46. tel 117-66''.

Nocna dyżury  ap tek  dnia 12 m aje  w 
Krakowie: Apteka. pód Złotem Słoniem 
'Gr.idżla  22). Apteka pod Jagiełłą (pl. M i 
tejki 3). A rtek a  NnwowieiŚka (przv P a r  
ku Krakow skim  Wybirkietra 1) Apteka 
pad T r tc r ia  Gwiazdami fRakon ieka 12! 
Anteka S^ernbarba (Dietla. 36! W  Podgó­
rzu :  Apteka pod Opatrznością Brodziń.
Skieę.i,)

RFPEttTU A R 
TłłATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

piadek 11. 5. ,Judasz 7, K aria thn"  
Sobota 12. 5. .Mirln Ir.f'-os“ .Ostatni 

występ p. !V- Siemaszków ej).
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC.: ..Moje m arzenie  to ty" 
An RTA: „Książe A rkadii"
APfW.T.n? ..Melodia N jcv“
FAGATELA „Pieśń  nocy", w  gł, reli  

fan Kiepura.
Kino Domu żo łn ierza :  ,.Tak ca łu ją  

w iedenki"  w p ią tek  i w niedziela

Zieleń Krakowa niszczeje
Kraków, 11 maja.

Wiele dyskusji w yw oła ła  niedawno 
w mieście naszem spraw a kasztanów na 
plantach. Nie wchodząc w  słuszność lub 
niesłuszność wypowiedzianych przy tej 
okazji poglądów, by ły  one dla każdego 
n.u‘ośnika zieleni Krakowa dowodem, że 
obywatele naszego miasta żywo in tere­
suje się losem plantacyj miejskich i go- 
tow 1 sa zawsze stanąć czynnie w ich 
obronie.

Oto zaledwie zakwitły krzew y i ro­
śliny cebulkowe na plantach i w parkach, 
rozpoczął się na nie atak niszczycielski. 
W  ciągu ostatnich pięciu dni wykopano 
i skradziono z plant bU sztuk tulipanów

i złamano 70 gałęzi bzu, na plantach 
Dietlolwskich zniszczono 183, a w parku 
Jordana 40 gałęzi kwitnących bzu. Jak 
na krótkj okres pięciodniowy, jest to 
niezły dorobek niszczycielski. Byłby on 
mniej bolesny, gdyby sprawcy tych 
wandalskich czynów byli p rzy trzy m y ­
wani i karani.

Niestety, w  przeważnej ilości w ypad­
ków uchodzą oni bezkarnie, nietylko 
dlatego, że zwykle umieją uniknąć ze­
tknięcia się ze strażnikami, ale także 
dlatego — i to jest najsmutniejsze — że 
publiczność staje w ich obronie. Znam 
konkretny wypadek, gdy dopadnięty 
przez strażnika miejskiego szkodnik zna­

lazł czynną obronę przed grożącem n:u 
przytrzym aniem  ze strony publiczności 
Krakowa. Chcę wjerzyć, że ten w y p a ­
dek był odosobniony, lecz gdyby tak nie 
było i gdyby nadal publiczność krakow ­
ska zamiast pomagać władzom miejskim 
w tępieniu niszczycieli zieleni jej mia­
sta. s taw ała  w ich obronie, możnaby o 
niej ze smutkiem powiedzieć, że jej tak 
niedawno ujawniona w  pras :_2 i na ze­
braniach troska o ochronę piant i par­
ków, tych najpiękniejszych oaz zdrowia 
i piękna p rzyrody  w mieście, nie była 
szczera i rzetelna.

Prof. W. S.

MUZEUM. „Kawalkada", w czwartek, 
piątek, sobotę niedzielę.

PROM IEŃ:' . Halio P arńż"  i „Buster 
w kabarecie"

SŁONKO: .Rod Twoją obronę"
SZTUKA: ,Życje jest piękne".
ŚW IT: „Aniołowie Piekła".
UCIECHA: ..Świat należy 1o ciebie '.
WANDA: „Tańcząca W enus"

k r o n i k a  k u l t u r a l n a
Z ’ T ee tru  M iejskiego lm . J. S łow ie-

biega Diiśiaj w piątek, po cenach najn iż­
szych, „Judasz  z K ario thu"  K. H. R o. 
stwarowskiego z p. Karbowskim w roli 
tytułowej. W  roli Racheli wystąpi p. E- 
m ilja  śokólska. W  próbach pod k ie ru n ­
kiem  Dyr. J Osterwy współczesna kom a. 
d ja  sa tyryczna L. H, M orstina „Rzeczpo­
spolita postów"

O statn i pożegnalny w ystęp W andy Sie- 
m aszkow ej V7 sobotę znakomita a r ty s t ­
ka  W anda  Siemaszkowa konszy sw.i go­
ścinne występy na  scenie krakowskiej W 
dniu tym odegrana zostanie, po raz os ta t­
ni, sztuka J. Gordina W ło a  F.frns", z 
św ietną a r ty s tk ą  w roli tytułowej.

A leksander M ichałow ski, nes tor  p ł l -  
skich pianistów i niezrównany odtwórca 
dzieł Chopina, wystąpi 7, okazji . jubileu­
szu swej 65-ietniej działalności a r ty s tycz­
nej z jedynym koncertem w niedzielę 
13-go bm. w S tarym  Teatrze. Niespożyty 
organizm  i wiaczna młodość cechuje grę 
znakomitego artysty  k tó ra  prócz impo. 
nującej b raw u ry  zachwyca słuchaczy in .  
te rp re tac ją  i wycyzelowaniem najurob- 
nie.Nzycn szczegółów.

B a n k a  O rdonów na nie-równann nią 
śniarka, wystąpi we środę 16 bm. w S ta­
rym  Teatrze z jedynym wieczorem piose­
nek. którem i na poprzednim koncercie 
wzbudziła niebywały en tuz jr rm  wś”Od p u ­
bliczności. Bilety wraz z gardo-oba po 
cenach popularnych od zł, 1—3 50 są już 
•io nabycia w kasie Starego Teatru.

W A W E L
ZABYTKI -  MUZEA -  WYSTAWY

I K atedra. zwied7anie 10 — 13 i 14,30’
— 17. w ni?dz. i święta 12 — 13 30 ■; M.oń
— 17 wstęp: Groby królewskie I 7! ^ k i r  
biec 1 zł. Wieża Zygm 25 ar. ' \vc ieczk ; 
szkolne- Groby krół, 20 ar. Skarbiec 20 ar  
Wieża 7!yem. 10 ar, VVvcieczki i n  osłych 
Groby król. Skarldec i Wieża 7ygm. — 
razen: 1 z). od osoby, ■ ,

II. Zam ek królew ski (knm m !v  królew­
skie! codziennie 9 — 16 niedziel* > świę­
ta 9 — 14. w  tęp 1 zł„ wyr. zbiór. 9! g» 
wyr. s kolnę 25 gr. w niedzielę ’ święta 
wsten 50 gr.

III Smocze Jam ę endziennie 9 10 ,v
medz i świętą 9 — 14 wstęp 30 trr

IV R otundę św  FeUJfsa t A daik t* - Ke 
ted ra  R om ańska *w, Gerona ws:Pr) jo

W ieża M arjecka codziennie 11) — l i  
Wstęp 50 err. dla wycieczek 25 er.

MUZEUM NARODOWE
I W ystaw a kobierców m ahon ieU *  

sklch ce ram ik i az<atycklej i e u n p n  akiai
Rynek Główny Sukiennice Codzienia 10
— 14, Wstęp 1 zł.

U. Oddział lm  E m erykl h r, H nttan
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Nielzielę 
i święta 10 — 1,4. W stęp 1zł. — Numiz­
m atyka,  grafika’, broń i przemysł a r ty ­
styczny

IM, Dam i Muzeum im J Matetki 
ulica F loriańska 41. Codziennie 10 — 14 
Wsięp 1 zł. 7.hiory .Tana Matejki i arfy- 
s ty r-na  po nim spuścizna,

IV Oddział im . F eliksa  Jasieńsk iego  ul. 
Szczepańska 11 I n. W ystawy sztuki pol­
skiej, ja.n>'ński ej. dywany, sprzęty 7, . róż­
nych epok itd O otwarciu poszczególnych 
wystaw  uw iadam ia  się osobnemi jgłosze- 
niami,

V. O ddział im. E ra zm a  Rorąoza K ar­
melicka 51 Środy. Nied-icle i świętu 10
— 14 Wstęp 1 zł. — Kilimy polslUe 
wschodnie dywany, broń, sprzęte m a la r ­
stwo \1 X  wieku

VI W ieża ratuszow a Rynek G!6wnv — 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach. 
Wsten 50 er.

v n  B a rb a k an  zabytek sztuki f jr ty f i-

kacyjnej,  położonej na p lantacjach w po­
bliżu bramy Floriańskiej,  o twarty 10—14 
Wstęn 50 groszy.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. P i ja rsk a  6/15. Zwiedzanie g rupam i pod 
k ierunkiem  funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punk tua ln ie  o g.eoz. 10. 11. 
12 Wycieczki i Szkely tylko za uprzed- 
niem — eona (mniej na 24 eodzin — ?gł >- 
sezniem w Zarządzie za wyjątk iem  wtot>- 
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE tna W awelu)
codziennie 9--13 wstęp 50 g r. młodzież 20 
g r. wycieczki szkolne 10 g r. od eseby.

Nowa w ystaw a w p a ła c u  S ztuki (pl. 
Szczepański 4) została o tw arta  w niedzielę 
o g. 11-ej pi-zedpoł. Na całość wystawy zło­
żyły się prace „Grupy Dziesięciu" do 
której należą artyści: Adam Bunsch. Ka 
zimierz Chmurski.  Paw eł Dadlez, Jerzy 
Kedkowicz, 9'eodor Grott, S tefa’. Orwicz. 
S tanis ław  Popławski, Marcin c am liń-k. 
Bogusław Serwin : Tadeusz Seweryn, p  .- 
nadto wystawiane będą tkaniny, wyk m i ­
nę w krakowskiej wytwórni „Grct" we. 
dług projektów B ohdana Trstea -Kazimie­
rza Cbrnurskiego oraz Teodora Grotta 
Catą świetlicę zajmie zbiorowa wystawa 
tuao Ty tusa  Czyżewskiego. 3 ®u e wype1- 
n ią wreszcip 266 eksponatów 30 szw tuz-,

I kich artystów  grafików, członków Tow a­
rzystwa .Grafika Sallskapet" rp.prezentu- 
ją reny najlepsze siły grafiki Połuocy. P o ­
wyższa imprsza Zuiganizowana jirzez To­
warzystwo P ds-ko-Szwedzkie. Kroko- sk* 
Zwiąack Grafików oaz dyreketę Tow a. 
avarzystw Przyjaciół Sztuk Pięknych  ma 
być jednym ze środków kultura lnego  zbli­
żeni i Polaków i Szwedów.

KOMUNIKATY
Jnż rozpoczęła urzędow ania kom isja  

poborowe dla miasta, której lokal u rzę­
dowy zna jdu je  się jJr?y pl. Jabłonowskich. 
Rozpoczęcie p o h iru  odbyło się pod m-zew 
wiceprcz. d ra  St. Kliniockiego. Zakw ali­
fikowanych do kat. .A" zostałe 21 polio 
rowycli do któryeh Dr. Klimecki wygłosił 
krótkie przemówienie. W czasie odbywa­
n ia -p o b o ru  urządzone zostały nogadanki 
d ' iin?borowych z ram ien ia  l .O .P .P .P C K .:  
f zakresu hygjeny przez lekarzy m ie j­
skich oraz pouczenia 1 obowiązkach woj­
skowych i obywatelskich.

W alno b ran ie  Tow S łow iańskiego 
odbędzie się w piątek l l -g "  bm. w bocz­
nym pokoju restauracj i  A. H anełk i  w 
P,y " t - 11 erłó\vnvm.

Cbezy le tn ia  dla m łodzieżr pracnjąeoj. 
Aby d a ć  m o ż n o ś ć  o d p o c z y n k u  r  a św ię -  
ż e m  n o w i e t r 7u m ł o d z i e ż y  p r a c u j ą c e j  u r z ą .  
dza  P o l s k a  V \f C \ .  d la  n i e l  o b ^ z r  l e t ni . '  
•w czaśjje. ód 2 d i  16 c z e r w c a  ‘e d e n  nb-V, 
w  ' s a p n i e  Dnl imi  drusri  m d  P i , : rn n,-łi  
t-i rp c J w u t v o r e d n ' iwy nl ióz w y n o s i  10 zl 
r g ł u s z e n i a  i i n f o r m a c j e  w- S e k r e t a r i a c i  ’ 
D z i a ł u  C h ł o p c ó w  Po l sk ie *  YMC \  K r a k ó w  
K r o w o d e r s k a  3. tćf.  '124-36 c o d z i e n n i e  od 
godz. 3 Co 9-p.i.

A t l e c i e
krakowsk

P iątek , I I  m a je  lP?t.
7.00—8.00 Audycja n e ran n a  z W arsza. 

wy. 11 25 P ro e ra m  na dzień bieżący. 
1140 Codz-i?nnv przjg ląd  prasy  pilsk iej 
7. W arszawy. 11.50 Wiadom. bieżące. 11,57 
Sygnał Czasu, hejna ł  7. Wieży Mari. 12 05 
Muzyka popu la rna  7, płyt 12,30 W iado- 

.maści nieteoroUWczno. 12.55 Dziennik 
;południowy. 15,00 Hejnał i pieśni majowe 
1 Wisży Mnrjackie.j. 15.20 Pieśni Schuber­
ta  i Mendelssohna w7 wyk. p. .1. Unickiej 
(sopr.). Przy fortep. p, K. Mey.u-hDid. t) 
Schubert: a) Ciekawy, h) Nad morzem,
c) Polna róża. 2! MendąlfS.ihn: a) Pieśń 
zimowa b) W  i r c  każdą  cię w cichym 
widzę śnie 1535—16.35 Trans, z W a rsza ­
wy. 16,35 P ły ty  gramafonowe. Jfi.50. Re­
cital fortep. ze T.wowa. 17.30—1850 Tc. 
z Warszaw7)-. 18 50 Program  n.a dzień nast.  
18.55 R o z n a i t  iści kom PUWF'. k r m un .-  
kat LOPP i weekend. 191-5—19.23 „10 m i­
nu t -o teatrzo". 19.25 Trans, z Warszawy. 
19.43 Wiadomości sportowe loka ne. 19.17 
Trans, z W arszawy. 20 02 Pogadankę m u 
zyczną w7ygł. dr, Ż. Jaeliim cki. prof. U. 
J. 20.15—23,30 T rans z W arsauw y,

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 8 maja.
Na krakowskim iynku  pieniężnym 

płacono w dniu w czorajszym  za: dola­
ra 5,24—525. B, P. 5.24, markę niem. 
2,02—2.03, koronę czeską 21 60—21.80, 
B. P. 21.58, szyling austr. 98. B. P. 96.50, 
gunt a n g ie lk i  26,90—27,05, B. P . 26,85. 

~ 0 _
Gfełda zbożowa

K raków  8 m aja  
K ursa u sta lone n a  puJstaw ie cen uf- 

en tacy jn tch
od do

P ? 7pniea dworska czerw 
stand. 18.23 18. J!f

Pszenica b ia ła  stand. 1S.00 18.25
Pszenica tarj;Ow7a - tand  
Żyta ta rgow e stand.
Owies dworski stand 
Jęczmień dw:orski ?
Jęczani ;ń  targowy 
K ukurudza krajowa 
P t  oeo
Siano słodkie 
S ia n i  średnie 
Koniczyna pa«tewna

17.75 18 "O 
)2.— 12.23 
1v76 12.7 j 
13 69 ló.t.O
12 75 ’2..:0
22.00 23.00 
1 9 -  ®

6,00 6,50
5 . -  5.50
6 50 7 0

Mak niebieski z w7orkien» 43 00 45 00 
Km inek kraj.  czyszoiiy !9Q.--^183 0Q
Zism niaki stołowe 3 50 4 50

- /ru n  1 nkr. Krak 
45 rd, 33 9’> .”0

“ 60% poznańska 28 00 291.06
,. Kral

I ca t 0 -6591' 2 1 — 1 25
II gat. 55% sitkow7a 16.00 16-50

Graliam 'pszenny  25 — 25..,0
Otręby żytnie 9-90 9/>5
Otręby pszenne 9.~5 1C C*0

Ceny orjentecyjne wypoirod kowane 
przez kom is ję  notowań nu podstawi* n ie­
oficjalnych transakcji  oraz padaży 1 P5«. 
>ytu. ‘

Tendencja zniżkowa dowozy male.

Giełda warszawska.
Warszawę 9. V 1934

o n i .  h u < ło w 'a n a  4 i -
p o i .  in w e s ty c y in a  
o o ż. In w e s t. s e rv in a  
ro?. ltonwerayjna 6- 
o o ż . lc o '-* o w »  ‘
n o ż . < ło '» r o w «  " 3
o o t . ć o * «ro w a  
n o ż . a łe b i 'łz a e v : na 66‘75
. n o ż . * -o 'e ;o w a  ,

? oroe.
4 nroc, 
4 oroc. 
8 oroc. 
? o roc  
6 nroc. 
4 o roc.

oroc. 
10 oroc

cłgja 
Gdań«k 
H olandia 
I ondvn
V. ł„,k
Pary7

N. Jork
P a rv i
Perlin
A m aterdam
B ruksela
Rzvm

Paryż
Londyn
N lork
B ruksela
R«ym
Amsterdam
B erlin

L ondyn 
N. lork 
B ruksela 
R*ym 
Zurych
A m sterdam

W a lu ty  1 J tw iz y

r F>c''k*lm 
' r c - s n  c - . „ r ; - « r j i

77-03 5 W łochy
P cr'in

Z4-94 5

7203 

n*  6?
4«-Os‘ 

208 50

1. e »  1 y a . 9. V.

4-1’ -?5 T urceh
122;2e77'BS- . r . aes

P97-5 B o d an esst
7‘<3 B n k a re s it

78-51-R4-S W iedeń
59 96- W arszaw a 26 93

Z ■ r y  e h  5 V
?n 5 W iedeń 7V?5-
15-04-5 P ra c a i,r84-
3 07-12 W arsraw a 48-?0-
7205* P udaj eszt

30-57f,-74- B ukareszt
208-95- B uenm  A ires

121-45-
P a r y i .  9 . V.

77-30- P ra g a *
15 0 7 ? B ukareszt

3437S W iedeń
546 7512895 Berlin

W arszaw a

DAJ GROSZ NA L. O. P . P.
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M L E B L
sypialnie, Jadalnie, g ab in e ty  z w łasne) 

W y t w ó r n i  poleca
E l  Ĵ kk. IKS! W* 70' i

KLEBA
Sobieskiego 3 — Te'. 70-45.

-ozkładane 30, fab rv k a  
dego 6 — tel. 79-99.

dziecinne b ia ło  lak ie ­
row ane 23, k u c h e n ­
n e  8, o low e 15, s ia t ­
kow e 20, s ia tk i  d ru ­
ciane 18, m a te ra c e  
3 poduszk i 14, 3 p o ­
d u sz k i  w łosienne 40, 
o to m a n y  30, k a n a p k i 

Z  A K S  Lwów, Li i> 
527

pni-S^A WYTWÓRNIA

ftrafcaw, ul. Szewstta 24.
właść. A ntoni C hodzińsk i po leca  lody w naj­
lepszych ga tu n k ach  w yrabianych p a d  k ie ­

row nictw em  sił fachow ych. K954

E B L € poleca po eenach n r -  
niżgzy^H 1 na bardzo 

dogodne r a ty ! O tom any od 26 zł. Svr>ialn'e 
od 200.— zł. K redensy kuchenne od 35'— zł, 
Łóżka nołowe od 15.— zł. 3 poduszki a 16,— zł. 

S ia tk i a  17.—  zł. Krzesła a 6, -  zł.
N*nta^*»y M ogazvn łffcbli 911

K o p e rn ik a  23 ró *  u l. W ronow skiej.

T o w a r y
B ł a w a t n e s

Największy wybór Ifn
n y i 11Ua j n  ż s z e  c e n y

t u i ,  E j d  21
Telefon 25-55

K ażdy w yraz 10 greszy . — O głoszen ia  
Mis handlow ego  10 w yrazów  50 g r .,d la  
ęiosink . p racy  do  15 wyrazów 50 gr. « Q q £ o & < z m i a  d c o & u e «

Jed n o  ogłoszenie n ie  m oż^ p rzek raczać  
50 słów. O g łoszen ia  rek lam ow e w śród 
d robnych  kosz tu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Ramy stylowe
d o  obrazów , najnow sze wzory 
zag ran iczn e, k a ro isze  d o  ok . sn 
w ykoanje  sp ec ja lis ta  H. K o te rb a  
Lwów, D alęb tank i (boczna Ro- 
m anow lezal 2521

Fotograf je  5 zł.
a rty s ty c zn e  wykonuj# w dam a eh 
p ry w atn y ch  abso lw ent studjnm  
fo to g rafik i tan ie , so lidn ie  a  n ie ­
szablonow e. Z f łe s l .  u p rasza  lę 
do  K urjera , Lwów, Z im o-ow icza 
10. p a d  „Stltd]ltm  le to - r  fikł" 

14062

knahaia  fran t, pó łkom fort, Lwów, 
S taah iaw ieza 8 ('koniec G rochow ­
skiej) zaraz do  w ynajęcia, 17027

4, 3 poko *
pełnokem fortow e po czą tek  L i­
s to p ad a  Lwów, W iadom ość 25-77 

17108

3 —  4000 zł.
iraeę mam do  dyspozycji. 1 rO- 
ty c je  d o  K urjera . Lwów, Zi- 
izoWicżS 10 p o d  .K a td llk  M ".

17217

Nie wyrzucajcie
tw o ic h  p ien iędzy , kupu jąc  
Żańdotę sfep o w -ą  lecz w proś' 
(w żródrą, F irm a  S A N D K E R , 
(wytwórnia m ebli i  tapieernLi, 
L*sona Sapiehy 34, poleca sw e 
w yr3by suszone n a  w ła sn ij 
S uszarn i 1 pierw szorzędnego

fi „unitu. S ypialn ia, Jadalnie, 
alony, P o k o js  m ęskie, u rźą  

dzenia kuchenne. O tom any, 
B ufa lk i, K rsssła , T apczany 
1 w szelkie inne  w edle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
jdzD n isk ich  dogodnych opła­
tach.. U w agal Każdy k u p u ­
jący korzysta po r.oku z be 
p ła tnago  odnow ienia m ebl 
U w aga n a  firm ę S A N D K E R  
J.wów, L. Sapiehy 34. 24.-

4 pokoje
— p e łay  kom fort do  w ynajęcia 
od 1 czerW ea. Lwów, Wiśnio- 
w iack ich  8,________________ 17177

Lody
K o n serw ato ry  m aszyny d< lodów  
sp rz eu ą  za bezci Fabry i b e ­
czek Lwów, W ołyńska 8. 17216

Kamłenica
(edn o p ią trew a  cała lab  połow a 
do sp rzed an ia  n  dogodny  :h 
w arunkach. W iadom ość w łaści­
cie l Lwów, al. B ilińskich  5.

17235

Najelegantsze
płaszcze d sm sk ie  i kostjnm y wy- 
sp rzed a je  z pow oda kończącego  
się  sezonu po b a rd ze  niskich 
ten ach  firm a f. P o sam en t Lwów 
nlica A k ad em ick a  2 (Hot* 
G eorgea). 1003

Willa
Jasła s  ogrodem  do zam ieszka- 
n ia  zima i latem  do  sp rzed  mi 
B rznchow ice, Ja s .is  9. 17191

Ładny
aarożny  dom  p arte ro w y  przy 
boeznej ul. L is to p ad a  ze sk le ­
pem , 2 pek o ie  kuchnie  wolne, 
dochód roczny 2200 zł., w aran- 
ki do  um owy, sp rzed a  B iura 
M uszaka Lwów, H ansm ana 3a.

17248

2 pokoje
i kuch ni* fron t, słoneczne II p. 
na jchętniej na b iu ro  wynajmie 
gospodarz  Lwów. św. M ikołaja 70

17026

słoneczne kom fort obok P  irku 
do  w yaajęcia  zaraz  tele fon  10-15

17209

Pokój 2 pokoje
t kuchnią i 1 pokój r. kuchnią 
bez kom fortu, Lwów, Ormi*ń*ke 
12 — fab ryka  korków . 17?5

Do wynajęcia
2, 3, 4 po ko je  k e m fa rt Lwów, 
T arnow skiego 34 od U  — 13.

17161

4 pokoje
kuchnia  p . ła y  komfort* wów, 
T arnow sk iego  101/IL Czi a iż  

50 zł — K atolikom . 171"!

Od czerwca
poszukuję 2 pokoi um eblow a­
nych, n iek rępu jącyc., zo wazel- 
kiem i wygodam i. O fe rty  szcze­
g ó łów . do .K u rje ra "  Lwów, 
Zi lorow iczS 10 pćtd ,rW tn!ś-
Cality u lto ła lp . “. 1

2 pokoje
ko ch a .a  kom fo rt ,wjf ijtńę L wów 
Bo a-k o w sk ieg o  24. 171*73

ttUdrogi frontowy, słoniitm.t 
(eWeflt. Wspólny) Lwów, ZjbU- 
kiewicza 5116 Segsl.______171 >9

kom forty .yy głoaaćżńy Ctąśaiowfe 
jierw siorzędf*# u trzym ani* *o- 
idnyw , tte rW ieć . Lwów, G 1 - 

w lń s k l t to  27!|l 10, 17176

5 pokoi
koebnia k o m to rt Lwów, K arał- 
n lcka 6. 17207

Peszukiwć.ne
dla inżyn iera  dw a pokoje  um e- 
lloWane lub n ie  t  o sobna łaz ien ­

ką, bezw zględnie  słoneczne 
i c ich e. Zgłoszenia Kur je j ,  Lwów 
Zim orow icza 10. ,,Um ow a”.

1719?

2 pokoje
je h a ia  p e łay  kom fort LwSw* 
ielena 8 7 a zaraz  do  W ynajęcia. 
Iowa realność . 1 .218

2 pokoje
z p rzedpokojem  czynsz 6 C. LwÓw 
K urkow a 32. 17279

Pokój
kuchnia  pełny k< n fo r t  Lwć * 
Zielona 8 7a . zaraz  do  W ynajęcia 
N ow a realność. 17219

5 pokoi
i k ach a ia , c en tra ln e  ogrzew aaie  
d e  w ynajęcia. Lwów, L is 'o p ad a  
I. 44. 17274

6-pokojowego
cen trom  poszykujem y: Z głasza­
nia Lwów, M ikołaja 3. In k asen t
D rozd. 17238

Pokój
z nyżą Lwów, C hm ielow skiego 
Tarcz do w ynajęcia. W iadom ość 
Z akład  H aftów , A kadem icka  ' 

o . 17231

Pokój
k la tk ę , te le fo n , n a jehęta ie j biuro 
Lwów, S en a to rsk a  5. m. 4. 17240

2 pokoje
kuchn ia  can tra la ie  ogrzew ane 
do  W ynajęcia Lwów, W yspl.-i 
sk iego  32 o g lądać  od 9 — 15-tej.

1^244

4 pokoje
kuchnia  kom fort, czynsz 15n 
Lwów, K urkow a 32. O g lą d a  
12 lub 5. 172 2 ’

Wszystkie wolne 
mieszkania

po leca  In form ator, p lac  M srjaa- 
ki 5. . 16065

Poszukuję
od llpea 4 p okojow ego  p o m ie ­
szkania dzieln ica Łyczakow ska 
lub pob liże  em er. w ic ed y re k to r 
Banku. Zgłossenin  te le fon  70-74 

17751
O aŁ O SiB N lA  

W  „K U RJER ZE"
S A  S K U T E C Z N E  I  T A N IE I

4 pokoje Posługaczka
potrzebna. Lwów, ul. Pałczyń 
ska 5. m. 1. 17233

Panienka
m łoda, in te lig e n tn i, p racow ita  
przystojna zostanie p rzy ję ta  do 
\ dz ieci i do w yręczenia pani 
domu w gosp o d arstw ie  na leś­
nie twi •. Z<>łosr«aia K urjer, 
.wów, Zim orow icza 10 pod 
Leśniczówki!** 17234

Poszukuję
1 ueharkl na  wyjazd od *»>■«* 
-glo iT cn;t  Lwów ul Mikfttaia 3 
li d- n* lewo. 17736

Pokój

Pokój

Pierwsza
K ra jó w a  W yt—ó rn ia  A* ws.-j-w 
ter»rjóW  i wiWarjów łzkom ych 
Kraków, ulic-* Jag io llo ń sltt 6 a 
Telefon 167-02 (w p e d w ó rta ) .

K. 918

. p x a c y

Uczciwy
sum ienny, z dobram i św iad ec­
tw am i poszukuje p o s iu y  w oźne­
go. Złoży ki_oj|ę. Łask. listy 
Knrjer, Lwów, Z im orow icza 10 
Dod .U czeir-Y  woźny*. 17149

Maszynista
ślusarz, m on ter w rzelk ich  m a­
szyn parew ych  szn k s pracy. 
Lwów, S try jsk a  76, II p. aa. 5.

17 1

Młody
uesciw y, p raco w ity  z trzy le tn ią  
p ra k ty k ą  w sk lep ie  korzenno- 
bufetow vm  poszukuje  p rsc y  od 
zaraz. W ym agania  b. skrom ne 
Ł ask . listy  K urjer, Lwów, Z im o­
row icza 10 pod .W . P .” 17166

Przepisuję
h a  maszynie -  38 :ros s  9 
nlca. B o lm ó w  18. II. p. G o ld ­
ste in . 77259

„Rozwód"
i un iew ażnien ie  m ałżeństw a w e­
dług obecnych u staw  polskich  
w opracow aniu  d r. E lkoaa  M ar- 
yuliesa, ad w o k ata  w e Lwowie, 
K aiągarnia dr. B odeka, Lwów, 
Bato reg o  17. 1007

Wysprtedaż
am py e lek tryczna, g a ranszk i, że- 
a ska , żarów ki i pod  zki e lek ­

tryczne  po  < . i k c h  ba rd zo  n i­
skich. „LtJX *, Lwów, A kad e  
m ickh 15 946

OBUWIE poleca  najtan ie j k a to ­
licki m aćazyl JO T  ES, Lwów, 
f>I. K apitu lny  2. 590

Babci
trudno  je s t  wyjść z dom u w ezs 
sie  n iepogody . P rzychodzi do 
dom ów  pryw utnych w ykonać 
td  ęcią p o rtre to w e  —  nieszab  »■ 
nowo a tan io  — absolw uJlt s tu d ­

ni fo to g rafik i. Ł ask  zgłoszen ia  
Aprasza do K u rje rr l.w ów , Zi- 
m orow ieza 10 pod „Studium  
fotografiki* '. 14048

Manicure
50 g ro sz y . O ndulacja, strzy żen ie  
m yeie 2.30 R y k er StanU h r. 
Lwów, B atorego  14.______  624

Kufry
walizki, te ezk i, to reb k i dam skie  
najsolidniej napraw ia , odnaw ia — 
Baręsz, Lwów, Z im orow icza 7.

19*3

Rowery
Krajowe i zagran iczne od zł. 120 
R akiety  k rajow e i ang ie lsk ie  od 
zł. 18.— poleca A u to sp o rt Lwów, 
S łow ackiego 2. 773

stac ja  kolejow a w m iejscu, K ą­
p ie le  —  S is tezan e  — B orow ino­
we. W odoleczn ictw o w yleczą 
sku teczn ie  i szybko w szelkie 
choroby reum atyczne kobiaee, 
przem iany m aterii. O kolica  le s i­
s ta , —  park  — ten is  — p ięk n e  
w ycieczki — kąp ie lą  rzeezao  — 
dancingi —  kaw iarn ia  m uzyka 
zdrejow a. P lerw azorzęd  s  pen- 
ijena ty  zak ładow e „K alistów ka" 
i „A leksattd rów ka” w ykw in taie  
urządzone. Sezon już otw arty!
K orzyatk |c!ó f  tan ieg o  S a io n n
W iosennego. Inform acji n d tie la  
ap tek *  W Pafla D o b rz ań sk ie ,#  
we L w ow ir Oraz D yr. Zal kdd 
Z dr Isw ege H ó ry a iee  —  Zdró*.

17llc0

Rozłuci
N ajpiękniejszy peasjena „Jliau  
na" w śród lasów  szpi kowych. 
P okoje  s łe ae cz a a  z balkonam i, 
kuchnia w ykw intna, o tw arty  od
1 m aja, c eaa  zł. 4.50, w lk t 5-cie
krotny, poczta, sm eja , kościół 
w m iejsau. Je s t  rów aież  r ł ęboki 
s trum ień  i basen  d e  kąp leii.

‘ li 179

Waókowa*dwór
W ańkow a • Łafcy p o d górsk ie  

s tn iaku o tw a rte  I m aja. K uch­
nia w ykw intna. *^Oaa d o  15 
zerWca 3.50 późniaj 4 zł. S tacja 

i po czta  Ol -an iea  k /U st-zyk  
o 4 km, L ekarz  w  m iejscu 
Tylko dla ahrze»-iijaa. 16039

Żegiestów
Pem>joaat .Z arlim  " po leea  po- 
kbjb kom fortow e (b ieżąca Woda 
Ciepła i zim na) poaiłki 4 razy  
dziabn ie, im aezn e  i o b fite  C eny 
na maj i czerw iec  aaiżone 
B ielecka. 16104

Zaleszczyki
znany paOajei lat .Jan in a *  (daw ­
niej S łoneczna) po leca  J. O lszew ­
ska 16138

Piwniczna
P e a ijo a a t  „Zofjówka*, położony 
nad P o p ra d a r b lisko  kolei w 
zaciszaem , p ięk aem  m iejscu — 
poleea p ek o je  w raz z u trzym a 
niam- K ach a ia  na m aśle. Cony 
p rzystępne.________________ 16151

Horyniec - Zdrój

Letnisko
Załuż nad Sanem . P ię k n a  g ó ' 
rS” ł t a  okolica, lasy  szpilkow e, 
W illa .P o d  P a p ra a ią ” m a isa- 
cza  do  w ynajęcia  aa  la ta  2 p o . 
kojo 2 i 3 osobow o s  otrzym a- 
aiam . C eay  um iarkow ana. S tac ja  
kolejow a, pocz ta , kośció ł w 
m iejsca. Zgłoszenia G rom adzka
Załuż, koło Sanoka._______ 17226

Bryczki
i w sze lk iego  ro d sa je  wozy i k a - 
roserje  sam ochodow e, w ykonyw a 
po cenach  kryzy uwyek znana 
firm a L ickendo?rfa Lwów, ul. 
W aska 3. (Łvezaków ) 17056

Skoie
C hrześcijańsk i p a n sjo aa t nad  
O porem  taż  pod  la iem . D o b o . 
row e utrzy m anie, E lek try k a . O d  
czerw ca. A d re s  .W illa  na P la- 
ży*.________________________ 1710C

Tanie
le tn isko  d la  ro d z ia  z dz iećm i 
3 zł. dz ienn ie. P  rk, k ą p ie le fz a -  
aow e. Z głoszeni : T rzec ie sk a ,
D w ór D ybów. D zieciom  zniżki.

17202

Ksiątki

Poszukuję
ak iejko lw iek  p racy  — m»m p ra k ­

tykę  b iurow ą i św iad ectw a . Łask 
zgłoszenia Knrj. Lwów, Zimoro 
w irza  10 pod .S .  P ." 17lo7

Panien a h
bardzo  m iła. wesoła ssak a  posady 
do  dz ieci w w ieku  la t 3 — 6. 
O fe rty  K urjor Lwów, Zim oro- 
w ic u  10 pod „7 o ch a" . 17180

Ortoaaenla w tej ru bryce amlfiienn 
m y  d o  15 > f i v  L e i p t i t n l e

Poważna
fab ry k a  cukrów  przyjm ie z a s tę p ­
ców na Lwów. K aucja  W /m agana. 
O fe rty  K urjer, Lwów, Z ir >ro- 
w za 10 ood  ..7dolnv *. 1713?

o u zdrow ien ia  b ez  leków  i d ia ­
gnozy : K ręgarS tw o — najn. zł.
'),50. Szraka k ręg ars tw a  zł. 2 50, 
K rę^ jrsA fo  i ł  4 .— A d re s : K i 
Pawłowski, K rasne  k |G rzym ało- 
w*. Gh »ny skłi d : K sięgarn i*  
P odsle , T arnopol. 1722?

Zarówkf
oszczędnościow e po cenach  n r  
ni az1 ch p e leca  E le k tra  P a sa ż  
M ik o lasch a  T e l. ł ’ 03

Meble

K ołłątaja 5 
na sk ładzie.

do  w azelkich pc 
koji n a jk o rzy itn ie i 
nabyć m ężna W WY­
TWÓRNI MEI I  Fr. 
Z ie lińsk iego , Lwów, 
w podw órzu. Stal 

848

Trenchkoaty
im pregnow ane  dam sk ie  i m ęskie  
p rochow niki, p łaszcze ochronne 
baleczn ie  ta a io  jedyn ie  w wytw  
„C en trum ". Lwów, Skarbkuw  
sl 4. 819

POK ZAŁOŁ
< 9 ^ 7

tóŻNIOHY 
SAMJ.K.WM !«U 
WIE1WM Mt! "IWl

m m m  hebli ZELAZttycii i hosiez* 
JAN W O Z A C Z Y  f SKI
LWOU pl. Bernardyński 15 Teł. 47-92

Humor zagraniczny

Tatusiu, czy to jest garaż dla p iechurów: 
(Canard — Parvż)

W ydaW ca: D. Maciejko- C zc ioakam i DRUKARNI K RESOW EJ Sc. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odnów. red. Marjan OstrowskL


